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Negus uciekł -z Addis-Abeby przed gazami, 
które groziły zagładą całej ludności.-Haile Selassie eh.ciał przenieść 

.· stolicę w góry, ale ustąpił wskutek buntu rasów . . 

Dramatyczna rozmowa b. cesarza z dziennikarzami w Jerozolimie 
. . Lon~yn,. 11 m~ja . cho·robą, przebytą po ataku gazowym. 

(Pat) Dzienmk1 ang1elsk1e op1su1ą Gaz zaatakował płuca. Cesarz z trud­
przyjęcie dla prasy, jakie wydal liaile nością oddycha. Poza tem ma on ranę 
Selassie w swoich apartamentach w ho od gazów źrących na ramieniu. jednak 
telu „Króla Dawida" w Jerozolimie. iest to obrażenie stosunkowo nieznacz-

na. Natomiast większe spustoszenia w 
organiźmie jego poczynił gaz, który do­
stał się przez płuca. 

jednemu z dziennikarzy. Tylko wraz z 
niewielką garstką zdołał on ujść żyw· 
cem z pola walki. Natomiast tysiące 
walecznych wojowników zgin.ęło od tru­
jących gazów. 

Cesarz siedział przy oddzielnym sto 
liku, pijąc herbatę i bawiąc się ulubio· 
nym małym psem, a dokoła przy innych 
stolikach siedziało kilku dziennikarzy. 

Sekretarz króla odczytał zredago­
wany w języku francuskim wywiad, w 
którym cesarz przypisuje akcji · gazowej 
samolotów włoskich 
przyczynę swej ucieczki z Abisynji. 

Cesarz stwierdził, że samoloty w.los 
kie prowadziły nieustające, całe godzi· 
ny trwające, ataki gazowe co zupełnie 
zdemoralizowało wojska abisy1iskie. 
Abisyńczycy myśleli, że to jest kara 
Boska i że ataki gazowe idą z nieba i w 
swej panice uciekając, zaatakowali na· 
wet cesarza. W tych warunkach nie zo· 
stało nic innego jak porzucić front i 
Wtócić do Addis Abeby. 

Po powrocie do stolicy cesarz od­
był naradę wojenną z rasami i propono· 
wał przeniesienie rządu w góry i kon· 
tynuowanie walki, ale rasowie odmó­
wili posłuszeństwa, widząc, że przeciw 
ko gazom nie widzą środków obrony. 
Wobec tego nie chcąc mieszkańców sto 
Iicy, a zwłaszcza europejczyków nara­
żać na dalszę niebezpieczeństwo, ce­
sarz zdecydował się opuścić Abisynję 
i .walczyć o niepodległość swego pań­
stwa poza jego granicami. 

- Jestem sa:częśliwy, że uszedłem z 
życiem - oświadczył Haile Selassic 

Wskrzeszenie imperjum rzymskiego 
otwiera nowy rozdział w historji.-Czy dojdzie między Włochami 

i Anglją do starcia o panowanie nad Morzem Sródziemne·m? 
Genewa, 11 maja. ! twierd.ze.nie swoich wpły":ów; w Alba- nowego imperjum rzymskiego, obejmu· 

Proklamowanie Wiktora Emanuela ' nji i rozbic!e frontu, bałk~sk1eg~, n.ato- jące!!o terytOTja zbrojnłe zdobyte na je­
cesarzem abisyńskim oraz wskrzeszenie i inia~t ~glJa szukac będzie • zbhzewa z dnym z jej członków. 
. . . . . · Ros1ą, 1ako mocarstwem, ktore dyspo- Mimo, iż wśród opinii an1gi~sikiej 
unpe~J~ rzym~1e20 przez wc~elenie .. nuje bramą wypadową z Morza Czarne- przewa:ha obecnie pogląd, że należy u­
p<>diblłeJ A~1synJ1,, komentowane. Jest w , gc w kierunku półno:cnej Afryki. znać fakty dok0t11ane i w granicach 
koła~h tute1szych Jako l!vda~zerue o zna ) Nadzwyczaj trudną jest ie;dnak rola obecnel!o sfanu rz.eC'zy s~uka.ć kompr-0~ 
cz!wu przełcmowem i h1storyc~ne~! ' Francji, która nie mo·że nie uzp.~ć po,tę· mi,su z Musso~inim, to ied~aJk z drugiej 
ktore otworzy norwv okres rywahzaCJI gi militarnej Wfoch a z drugie) strony strony uchodzi za pewne, ze rząd an· 
włosko • brytyjskiej. i nie chce zrezy~now~ć z gwai:~neji An- , gielski w na.ibliż~zvm czasi-: wes\>ó.ł z 

Włochy i Ar~!!l]a sfają od ter chwili". glji przeciw Niemcem. W .tvch war.u:i- rząd!m francuskim poc~yn1ą of1c1~ne 
w różnych 01bo1z,foh, skazane na kolosal- ~kach Franci a w dalszym ciągu b~clzie 1 kroki dyplomat~cz~es ~tore będą miały 
ny wyścig zbrojeń. jako wstęp do nieu- i trzymała się swo~e,j dotychczaso~eJ pO- 1 n:i celu .poclk.reslen1e, ze obydw!l rządy 
chronnego . konfliktu 0 pano·wanie na ' lityki pośredniczenia nuędzy tem1 dwo- me uzna1ąc faktu dokonaneJ!o, ktory zna· 
Mo.rzu śródziemnem~ Podbicie Abisynii i ma mocarstwami. . . la~ł .wyraz w uchwale ra~y faszystow­
da obecnie początek dalszym roz.gryw- \ Proklamowanie imperium ~zymskiego ski_eJ. W. kołach tu!e1szyc~ 1edni3:k 
kom poliitycznym między temi dwoma , wywołało w koła1ch genevtsk1c~ o~b.rzy: twierdzą,, ~e te.go ro:dza1u akc1a ~ędz1e 
pańs•tw.ami. Jai'k przewidują tu, Wło-j mie wrnżenie. Nie ule·ga na11m,11'1eJsze•J mogła m1ec znaJczeme tylko for~alne. 

chy kłaść będą. obecnie nacisk na u- wątpliwości, że Lilla Narodów nie uzna 

Grec.la ~w ogniu rozruchóW 
Cesarz wYgląda bardzo źle. Jest wy 

chudzony i mizerny, stwierdzają dzien-
Dziś ro:lpóczyna się strejk generalny.-Koncentra-

w Salonikach · nikarze. Obecnie znajduje się on pod ci· a w OJ. s k 
opieką głównego lekarza żydowskiegc:-
szpitala Vf _Je1:ozolimie. . . Białogród, 11 maja: trałnym, usiłując jednocześnie przez prowincji, wszelkiego rodzaju zgroma-

.0 'YYJez~zie c~sarza do Europy na- (PAT) Wydarzenia w Salonikach przy swą osobistą interwencję wpłynąć na dzenia. 
razie me moz~ ~yc mowy. . . bierają coraz groźniejsze rozmiary. Dzi- załagodzenie konfliktu. Premjer Metaxas wyraził ubolewa-

Cesarz usiłu1e w hotelu prowadz1c siaj 0 godz. S-ej rano w całej Grecji roz- Premjer Metaxas niezwłocznie po nie, iż ogłoszono strajk generalny w tak 
pewną P'ropagandę .antywłoiską. , ~ 11 poczyna się manifestacyjny strajk gene- ogłoszeniu przez związki robotnicze trudnej dla kraju chwili i że robotnicy, 
hallu

0 
hot':lu na czarn~J ~esce, na ktoreJ ralny. . . strajku generalnego, zwołał posiedzenie odrzucili propozycje, które im uczynio-

są r z1!1~te ~gł0szen~a: Jak naprzykł:uł - Wladze greckie wydaly szereg za- rady ministrów, w którem również no. 
? nabozenstwit; w kosc1el~ .anJ!hkanskun rządzeń, mają·cych na celu stłumienie wziął udział prefekt policji w Atenach. Premjer dodał, iż rokowania, mają-
1 o meczu terusOWym 20.s':.1 ho·telowych, ewentualnych rozruchów i utrzymanie Ateny, 11 maja. ce na celu zakończenie konfliktu, są tern 
~esarz kaz~ł przym:cowac. dłu~ą o~e· porządku publicznego. z Aten do Salo- (PAT) Po posiedzeniu rady ministrów trudniejsze, iż trzeba je prowadzić z 
w~, w k~oreJ ostr . potępia. ~ł~how nik wyjechały wczoraj 4 torpedowce Metaxas oświadczył przedstawicielom ludźmi, którzy nie są prawdziwymi 

za tch akCJę gazową i nawołu1e sWJ.at do t L . si d S 1 'k prasy, iż wydane zostały iaknajsurow· przedstawicielami robotników. 
obrony Abisynji w myśl zasad ' Li~i Na· poza em ~ arissy w~ ano 0 a om· Wszyscy iunkc1'onar-lusze kole1'ow'1 

6 dwa oddziały kawaler11 sze zarząd'zenia w celu utrzymania po- • ~ 
·ro.dów. - · . , zostali -zmobilizowani. N1'e wolno 1'm 

Gubernator Macedonii gen Pahs ,, rządku. W ciągu dnia dzisiejszego są 
· Włoski konsul gene.ralnv w Jerozoli- . · będzie brać udziału ani w stra1'ku, ani· w 

· trzymu1e stały kontakt z rządem cen- zabronione zarówno w stolicy, jak i na 
we - u~~edow~ pn~~~~,ż~ •••-„-·.--„„~„„„„„„ •••••• „ •• „ •• ~~~y~d~oo~ratja~. 
dając usunięcia jego odezwy z czarnej 

t~~~~~°,:;:F~~fr ~:i;~E~ Sensa[yjna afera szpiegowska w Belgii 
Jerozobm1e. . Plany fortyfikacyi w rękach agentów niem.ieckich 

LONDYN, 11 ma1a. r . . . . . -
Zły wy~lą cesarza jest sp-0wodowany Bruksela, 11 maJa. \ kłych srodkow ostroznosci. 

,... · .f -.., Od pewnego czasu zanotowano · w I Wladze belgijskie aresztowały głów 
. Belgii wzmożoną akcję szpiegowską, ma . nego szpiega niemieckiego, który prze-

Dwa• jącą na celu wykradzenie planów n()- I kupiwszy robotników zatrudnionych 
.&'l\łP I wych fortyfikacyj, jakie zostały wznie-

1
· przy budowie tych fortyfikacyj na pod-

sione w południowej Belgji, tworząc stawie dostarczonych przez nich wska-
o godz. 3-ej po południu dl . . r .. M . „ I . k ukaże się speci'alne !prze uzeme „ mu agmota . zowe sporządzH plany, odtwarzając 

i Ogromne zaniepokojenie wywołała . wiernie ich konstrukcję. 

r.awierająf'e pelną tabelę wy­
granyr.h 4-go dnia ciągnienia 
IV-ej ku.asy Loterji Pań­
stwowej 

i w Brukseli wiadomość, iż w rękach nie- j Żandarmeria belgijska aresztowała 
' mieckich znajdują się obecnie plany ior-1 jednoczenie wszystkich robotników, o­
I tyiikacyj Battice, które stanowią ostat- 1 skarżonych o dostarczenie wywiadowi 
i ni wyraz techniki nowoczesnej i pod niemieckiemu informacyj. Śledztwo to 
I wieloma względami przewyższają na- jest prowadzone w jak najgłębszej ta-
' wet słynne fortyfikacje francuskie. jemńicy. 
j fort Battice ·„ t"':orzy. najsilnieJszy . Jednoc~enie władze belgijskie wpa­
lpunkt opor~ be·lg11sk1ego 1. bud0";3 1ego dły· Ju na . slad caJęgo sieregu im;iych ak­

lliliMł?isa· iim!!i•E11:•11umm•„••••••• .... odbywała się z zachowamem mezwY.- cyj $ZPiegowskich· 
• 

/ 

Łódź, 11 maja. 
(gr) Dziś rano stanął przed sądem o­

kręgowym Stan~slaw Prozorowski, za­
mieszkały p::-zy ul. Obywatelskiej, o­
skarżony o zabójstwo żony. 

Wchwili, gdy oboje l:nalżonkowie 
znaidowali się w drodze do pracy na ul. 
Piastowskiej, okofo domu Nr: 17 rozle­
gły się wzywania o pomoc. Przechod­
nie, którzy nadbiegli, zobaczyli., że nad 
leżącą w kałuży krwi młodą. kobietą na­
chylony był jakiś mężczyzna. 

W sposób chaotyczny objaśnił on 
przybyłych, że ona jego poderżnęła so­
bie gardło ostrą brzytwa w chwili, gdy. 
odprowadzał ją do fabryki. 

Okazało się, że Prozorowski sam za­
mordował żonę, symulując rozpacz z po 
\YO'd_u .rzekomego samobójstwa. 

' 
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Jak 10 lelnla ks·m•„nl k El - b - I k - I ści i stąd dowiedziała sh1 o Jego adresie. Łaml• 

. • . .,..-. CZ a Z le a przy 0 nie SWeg~ pa aCU Pani coprawda umowę, 111ocą kt6ref Pani miała 

spoi ~odowkala katastrofę sarnochodow~.-Mlć>doclana pre- otrzymywać listy, a nie odwrotme, ale chctatabr 

endenl a do tronu przygOIOWUje Slię dO Władzy, kt6ri3' jednak dowieddeć tlę Jak IDU 1ię wiedzie I fik 

obeJmie po Edwardzie VIII przedstawia się jego praca. Zwykły towarzy1kl1 

( ) 
.. . . . · . 

grzecznościowy list do kł6rego ma Pani pebte 

. s~ "'! Angbr ohchod~ono prz:d kil- Fo1ircjant znstrut JJi-ezwlocznie odwo-j księżniczka ma ich za duż,o. Co pewien prawo ze względu Aa Wasz4 przyjaźń i wspólnie 

ku dmam1 10-lecle urodzin przyszłeJ wł~d lany z zajmowanego stanowiska. Wkrót czas odw.iied!za więc szpitale Jla dzie~i, spędzane wieczory na muzyce oraz długotrwale 

c.z~~l !mperJu~ !JrytyJsklego. Jest nią ce nadeszło jednak pismo od księcia o·chron'ki i przytutki, gdzie spotyka się ze spacery. Co się tyczy obecnego znajomego, to 

~s ę~ntczka f:Jzb1~ta, . _có~ka , księcia i Yorku, który wyjaśnńił; że nieszczęśliwy swemi rówieśni!czkami i rozdaje im ty· powinna Pani być d1a niego bardzo grzeczna. 

księz_ne~ York~. ~1mo, yz me by10 to jesz- wypadek spowodowała przyszła . królo· siące zabawek. Sprawia łeł to 9z1;1zególne uprzejma, ale wymawiać 11lę często brakiem 

cze . swięro oh~Jal'.111e, l~dniak cała prasa wa AnglJJ, prosi więc o względy dla uka zadowolenie, a zarazem zyskuje ooa so- c11su 1 w ten 1posób unikać spacerów, odpto· 

a~·ghe~ s1k~ P:o~wiięcłła w11ele szpalt młodo- ranego policjAnta. W rezultacie poHcjan Me sympatię szerokilegio ogółu. wadzania itd. Poza tem należy traktować go 

cianeJ ks1,~vm~zce. · ta nte wydalono ze służby, a przeniesito- W dniu urodzin przyszłej władczyni odpowiednio chłodno i chłodem paraliżowaE 

W~tpJiiiwe .J1est, czy król Edward Vlll no gu na ilnoo skrzyżiowand1e ulk. świata przed:efHował prz.ed ni,ą oddział wszelkie u1llowania okazania Jej czułogtl, Saba 

wstąpi ~ związek małżeński" Za lat kH· M'imo, ~i .Elżbileta Iliiie uczęsz,cza do naJplęknleJszrch żołnierzy angielskich domyśli się, że nle obdarza go Pani żadnem uc1u 

kad1~·1C~ 1 ąt, gdy ob~cny ~r~l . angiel~ki sz~oly, zaznajamia siię jedinak z życiem w galowych stroJach, a księżniczka salu· ciem 1 prztttanie się narzucać. 

o ~eJd.z1,e z. tego ś~m!a, k.siięzn:1czka Eii· cod!Z:ilerrmem swy.ch przyszłych podda- towała Im swą drobną rączką. W taki to PAN u. c. w SOSNOWCU. w Polsce 11ie 

bteta b.ęd„z1e w kwiilec11e w~1eku i wówc·zas uych. Otrzymuje ona nLez.liczone ilości Sj)'osób m1'od1a księżniczka przygotowuje mote Pan tego załatwić, albowiem placówki kO'll 

to obeJm1'e P'O swym wu11ku panowanie zabawek wrówno od członków domu pa się do objęcia wtadzy najwięks\Zlego na aularne nie załatwiają spraw tego rodzaju. Mu• 

nad I.mpe~jum Bry!yiskłem: . nującego jak t od czloników rządu. Ml·oda ŚwilecLe mocarstwa... 1łałby Pan upr•ednio wyjecha6, poto 1re11:t• 

Ni-c dz~wnego, z~ rodzice przysz:łeJ ażeby się dostać na pełnych pięć lat do praw• 

r~~~~~fai~~
1

~.~~Ys1k
1

;~00~~~r~:~ ~;= 'f eIDJ.ef a ~lf ll~J· [lef W~00~~0'f el0 ~f a·mif Uf la ~:ż::g;a~le!i~ :d::: :t~esi~:::;t!dt:d:a; 
chowan~e swej córk11, aby w przyszłości . (jest „Legia Cudzidemska'' to niech się }'an naf· 

m~gła ona w~iąć na swe barikr odipowj,e- pierw zainteresuje warunkami, klimatem, pracą I 

d~Laln~ !unkcJ'e. . . Twórczość literacka przywódcy szczepu indyjskiego 'rodzafem służby, potem zastanówi się esy to 

Kswznkz:ka Elzhiieta wychOWUJ'e sl1ę . . · . · , . . , · wszystko zniesie I czy będzie się mógł obyć 5 lat 

w domu swych rodziców, gdz•1e uczy • (sb) - .W ozB.<sie o/godnia uroczysto-1 Jest to Jed~ny ż ~szystk1~h zviących, bet towarzystwa bez swego dotychczasowego 

s ię J'ak wszysfkie dz i'ieci· w S"kola,ch swe śc1. pa•ryskich wysitawiane są w teakach do1tychczas Indian, ktory wybił się ponad t i . d'"' 'td 

.u { l' d k ' k ' • k' • b't • h cL L w s h Z' d O oczen a, ro „zny I ' 

go języka ojczystego, arytmetyki', geo- s .o'.1cy na: s5 ":ians 1c:;1 s,ztu .i naiwy i - poz10m swvc. roi a·~ów. , t~nac . Je' „ZEW ROZPACZY" w SOSNOWCU. \'fspół· 

graf j.U i przyrody. Postanowionr,, że księż m~!szych ~utornw ś:viafa. Iy11ędzy inne· I nocz·onych cteiS,zy s'lę on równid wteLką czuję Pani. Ze względu Aa WJ'litłkow' tytuacfę 

niczka nigdy nie będz.i1e uczęszcza ta do mi, wystawmna bldzi; ~rem1era przywód l ~ławą .. Jest ()111 redaktorem i wydawc~ uczynię zadość Jel prośbit;, Streszclła się ona 

szko,fy, a dalsze swe wykształcenie rów wodcy ~z~pu indy1skiego Os-Ko-Mon. Je~yne1 w A?Bery~ .1tazety,. wyd.awaneJ, do apelu o jakłekolwlek zajęcie. Jest Pailł •a· 

nież otrzyma w domu. Zapowiedz t!1 wywołała .w sferach a:r· w 1ęz'!ku lttdJ~· Na,p1s~ł on JUŻ wiele at· motna, matka w szpitalu, <1bydwofe ekimłłow ... 

Najtrudnvej przychodtZ'~ młodej księż- tysty.cznY'.ch wielką s~nsac1~, ~zt~ka Os- tykułow,, fel1etoo6w 1 :vlerszy. Pran ni, Pani narazle na łascie obcych ludd. NJ• 

nicz,ce nauka arytmetyki, a najłatwiej Ko-Mon, i tytuł „Życie Indianina • C~e~- a:nerykansfoa tłuma,czy ;wi~le z l~!!o ut~o chce Pant zel'ć na zł11 drogę l szuka lak(egokol• 

nauka języków. Niedawno spowodowała ·won~orr dra~turg ~rzy~vł włas~1e r~w .. Zwłas,zcza ~oez.1e 1ego cieszą, się wiek zafęda. Gdyby czytelnicy s okolic Soe-

mtodod ana księżn~c:zka nieszczęśliwy obec~e ~? Paryza, i?dzte bierze udział wielkiem t>Owodzemem. nowca chcieli pblń6c1 to proszę Hity kl•rowa.S 

wypadek, o którym sz1er01ko pisatfy pis- w rezyserJ1 swe1to dramatu. do „Wolnef Trybuny" z saznacz•nłem aa koper• 

ma angi.elskiie. Elżbi.eta, zamknięta w pa tL, cie: „Zew rozpaczy". 

lacu sw ych rodzi1ców, patrzaJa przez oik- „„_, 'flJi e(i e .ie.•• PAN MAJ W GORLICACH. Nacleelał l»•n 

nio na uhcę. Uwagę jej zwródł policjant, ~ adres, ale nie podał godła pod faklem znajduje 

stojący na skrz.yżowandu ulic, który re- - w Sudiney od'był się konkur~ Yo- Za ni1espi1San.iJe protolctlłu w ciągu tyi;od- się Ust dla Niego 1 stąd nie wiem o lakl Uat cho• 

gulował ruch pojazdów. Yo; zin:anej gry, polegającej na kręceni1u n·1a szoferzy mają otrzymywać b!lety dzl, Zechce Pan raz leszcze podać adret 1401• 

Zachwyco11ia pol5tawą poli!CJanta krążka na sznurku. Jak wiJelkie był,o zdu hezplatne dto kin. W ubiiległym tyg-0d1n!tt nie łednak s godłem pod jakiem na1t4płła odpo„ 

księżniczka poczęła wymachiwać d~ mienile prezydium, urządzającego kon- z.aledwve pi!ęcitU S'Zoferów otrzymał'O nu· Wiedz. Na kopercie pro11zę napisal!1 ,,sprawa Il· 

niego przyjaźnie rączką. Pollcjant zau· kurs, gdy dyrekcja rnftejscowego ogro,Jn grodę. Świiadtazy to wyl:nownte o sta·n1e stu'' ateby przy,p!eszyć wysyłkę. 

~~ż~ł to I zasalutował. Uoi,ęszona tern zool•ogi1c;in.ego zgtosvta do k·n:nkursu. or<in I bezpi1eczeństwa przechodiui:ów w No- PANI zotJA KR. w: WILNIE. Pa.t11pił1 

Ełzbreta 0pocz.ęta zn-Ow wymachiwać rącz rgutanga Preda. ""'konkurs.Fe St:dizi.ow1r: wym Jo.rku.„ . Pani tłuaznle l niema potrzeby spodsiewa6 sl41 

ką. Połłcjaht znów zasalutował i w tel przyz.nali m~lp~e pi~rwsizą nagro~ę, k~ r)- 1 __: w środlk~ slynnego Sf.one«ą J~zfo- ~ganr ~ faklefkolwiek strony. Gdyby fe.tn111c 

chwłll nastąpiła katastrofa. Dwie tak• j ra robi~a naJws-pamalS'ze sztuczki z Yo, ra w Stana<eh Z1ednoczionych znnjduJe słę spotkały J11 fakłekolwlek wylftówkl, • td w 

sówki, pędzące z wielką siybkośclą, nie Yo... wysepka. Wytryska z niej tródefko, zWię&ku z nie111oi1u>,cł11 ujawnienia caleJ prawdy, 

powstrzymane w porę ręką policjanta 1 - w Nowym Jorku policja wp1rowa- 1 które tworzy nii'ewiielki sita w. Woi.la w p~oszę się tem nJe przejmowa6 albowł•m sumi•· 

wpadł na siebie 1 roztrzaskały się, I dzl1la premj.e dla ostrożnych szioferów . tym stawie jest slodlka. nie Pani jest _ 1pok0Jne. W11y1tko w porzłłClku. 

Z. IE Napisał specjalnie dla „Expressu" martwy, nie mogłem poruszać się, bo przyjemnoć, gdy pozwoli pan zaoflaro· 

oprócz mowy straciłem z powodu uszko· wać sobie te spinki odemnie na pamląt· 

MIECZY St A W L. KIT TA Y dzenia mózgu władzę w rękach i nogach. kę. Bardzo będę rad, gdy pan wetmie 

- A jak jest teraz, nie odczuwa pan taką drobnostkę odemnie. 

Z A IC R ATA ~ I bólu głowy od czasu do czasu? - Jestem niezwykle w~ruszony tą 

- Czuję się zdrów jak ryba. Nic mi propozycj.ą, ale nie mam sumienia WY· 

· nie dolega . .Mam widocznie zdrową na- korzystać pana i niestety muszę panu 

• • • „ , • „ turę, zresztą złego djabel nie ruszy - odmówić. Przecież nie może pan żą<lać, 

Reportaz z s1edm1u naJw1ększych w1ęz1en w Polsce d.odaje 2'. szczery.m humorem. Naj:więc~j abym ja zabierał panu taką ~zecz, n~d 

8 1 •• cieszę się tern, ze ani jeden z s1edmm którą pan mozolme ślęczał kilkadziesiąt 

tt - ranionych przezemnie policjantów nie godzin· W najgorszym wypadku kupię 

- Schowa•l1em się w lesie. P,o \{ilku sobie - ni1e dlam fuż rady. Powiedzialem 1
1
. utracił życia. W największem nieszczę- te spinki od pana i będę to równiez u-

dniach postaniowi1łem µrzeni1eść się w i111M sobłe: skończ z sobą. I niie namyślając się ściu jest trochę szczęścia. _ ważat jako bardzo cenną pamiątkę, a 

ne strony. W jednej z poblilskich wiosek ' dlużej otwi1eratn usta, wkładam lufę - Pracuje pan w więzieniu? pieniądze te przydadzą się panu na do-

mia•tem mój własny mntiocykl n1a prże- ' browniinga do środka, pociągnąłem za · - Dlaczego nie? Mnłe praca radule, żywienie, bo może pan sobie za nie tro­

chowaniu u j1ediuego z.nai'omeg:o. Poszed· i cyngiel i„„ Wi,ęcej nic nie pamiętam. a że nie nadaję się do robót w warszta„ chę kiełbasy lub papierosów nabyć. Zgo-

~cm ~i·ęc dlo. nneg?, zachowu~ąc ws1zelkle 1 Obudziłem się po ~lelu "}~esłącach w I ~ie, więc .znal~złem sobie zajęcie, w. celi da? . 

srod'ki ostriozn,ośc1, bo wJ1ediita1em, że po szpitalu. Patrzę, lezę w łozku, a obok i fabrykuJę rózne . rzeczy z kottsk1ego - Dziękuję bardzo, ale Ja :żadnych 

l'i cja mni·e szuka. Odebrałem motocykl. ! mnie ·na krzesełku posterunkowy. Chcę I włosia. Proszę, niech pan popatrzy na płeniędzy od pana nie prz}J-jmę, gdyż 

Be·nzyny w baku mi1rułem w dostatecznej Il si·ę o c·oś zapytać, rozdzi·awiam usta, ale moje wyroby. to obtaża mnie. Z chwilą gdy chce 

ilośc i. Wsiiadam na maszynę i jadę. Miia· n:ie mogę prz,emó'Nić ani jednego słowa. I I<ydzyński otwiera szufladkę z stoli- mleć tę przyjemność zrobienia panu ma­

km zami,ar wstąp·lć po drodze d:o pew- No i dowiiedz:Lalem s.i•ę o wszystkiem. 'I ka i wyjmuje dwa pudełeczka. Wyciąga lej pamiątki, nie zasługuję na obrazę i o 

nej osoby, gdz,i1e leża.ty schowanie moje I Ody wt•edy sfrz,eHłem siobDe w usta, pod- z nich lań~uszki damskie z wisiorkami, jakichkolwiek pieniądzach nie moze być 

pien i·ądze i jestem od Jiego mi1ejsca o ki.- biegli dio mni1e i witdz.ą, że ledwo zipię. spinki, papierośnice, guziki i różne drob- mowy. Jestem teraz tylko więźniem, ale 

lometr oddalony. Az tu nagle wyłazi spod
1
Zabra1i ml1Jie. Lekarz stwi•erdzA bezna- ne przedmioty. Wszystko wykonane z Jmój honor mam! Bardzo pana proszę 

lasu poUcja. Na prz·odzl1e przedu mną na . dziejny stan. Kula roztrrnskała podniie- włosienia nadzwyczajnie misternie i wziąć te spinki na pamiątkę i proszę nie 

swsi;e kliku poUc.ltanitów i z bDku. Zorjen· bLenile, weszła w m6zg i ut!kw1ila w czasz bardzo pięknie. Włosy są kolorowane robić mi zawodu, bo mnie pan napraw­

towałem się, że robi:ą na mn1i.e ohfa wę ce u samej góry. Proszę, nijech pan do-, przez Rydzyńskiego, który sam prepa- dę cięzko ob rafa. 

i że n1e zdol1am im uciiec. Przy szosf.e fkni·e s:ię palcem, można ją doskcnale wy ruje barwniki domowym sposobem z sa· - Więc dobrze panie Rydzyński, ser­

staly dwa poj1edyńcze domki. ttamuję, czuć. dzy, atramentu, czarnej kawy i zwy. decznie panu dziękuję, ale wpierw zapy. 

zsiiad1Ę1.m z motocyklu, rzu.cam go w rów Rydzyńsild biene minie za wskazują- klych farb dostarczonych mu przez ma- tam pana naczelnika o zezwolenie. bo 

przydrożny ·i sik1oczylem w róg jednego cy mój palec, dotyka nim swojej gtowy larza więziennego. Rydzyński wykony- inaczej nie wolno mi przyjmować nicze­

z. domików. PoistanowHem sp·rzedać moje i mów:i: wuje te drobiazgi niezwykle artystycz- go. Tymczasem życzę wszystkiego naj-

ży ci·e drogo. Miałem w k:i'esz,eni dwoda- - Tu w tern miejscu, niie,ch pan do- nie; jest to żmudna, niesłychanie precy- lepszego i poprawy bytu. 

kiego rodzaju maszyny. Jedein rewolwer brze pomac.a, mn11e to bólu nie sprawia. zyjna praca, wymagająca olbrzymiej Do widzenia - oMzekł mi wesofo 

systemu Parabellum i bmwmng. Musi Wyczulem też pod samą skórą kulę cierpliwości . Rydzyński, a gdy już strażnik zamykał 

pan wi1edzi·eć, że jestem dobrym strzel'- browt1lngową, sterczącą w czaszce, - Proszę obejrzeć tę parę spinek do za nami celę na klucz, usłyszałem jesz­

c.em. Gdy poHcj.anci zbliżyli się. a szło mtt:1ejwięcej do potowy, drugą zaś jej manszetów-proponuje mi Rydzyński- cze przez drzwi prośbę sympatycznego 

kh ok•o1lo SO, zacząłem pierwszy strze- część o owal11·etn zakończeniu można· z prawda że ładnie wyszły? Starałem się artysty: proszę nie zapomnieć o spin· 

lać. Odpo'W1i1edizi1eli strzałami: bili z kara- 1~atwością wymacać. wykonać je jah"llajporządniej, pracowa. kach! 

b:nów, kulki gwi·zcLał'y mi kofo US'ZU, ale - Dlacz1ego ni·e d:ał się pan opero- lem nad niemi cały tydzień i muszę się Aspirant, który towarzyszył mi przez 

r,i1e trafiiła mnie ani jedna. A Ja. co tylko wać, przecież to będzie · niieznaczny za- pochwalić, iż udały mi się pierwszorzęd- cały czas, zwraca mi uwagę, że już naj­

s trzeli'lem, odrazu przewrócut się jeden 'i bieg i niie odczuje pan bólu. Lekarz usu-,nie, nieprawdaż? wyższy czas na obiad, bo pan naczelnik 

z policjantów . Wystrz.eli:tem 15 naboj{Jw ni:e kulę w ciągu ki,\ku milnut. - Owszem, podobają mi się bardzo czeka. Z więzienia do mieszkania na­

z- moiich dwuch rewolwerów ·: jak się I - Pooo? Mnie to wcale ni.e prze- i przyznam panu, że nie widziałem do- czelnika jest dwie m~nuty drogi. Spóźni­

późni,ei okazał,o, raniłem w tej jeq111ej po- szkadza. Dzisiaj już wszystko iaknaile· ! tąd tak pięknej i precyzyjnej roboty. Po- tern się trochę, ale miły naczelnik wyba­

tyczce siedmiu policjantów. Amunicji piej, ale nacierpiałem się dosyć - opo- dziwiam artystyczne wykonanie i pięk- cza mi moją niepunktualność. · 

miialem mato, a tu zadeśnia się dokoła . wiada Rydzyński, z którego twarzy nie ' ny wzór. Z pana jest prawdziwy arty-

mni:e pierśdefl poUci'i coraz gęściej. Na- ' znika uśmiech przez cały czas naszej l sta panie Rydzyński. · (palszy · cią2 Jutro). 

desz ta moja ostatni1a godzrinia ...... my.ślę I rozmowy. Leżałem kilka miesięcy jak - _Wobec tego zrobi mi pan wiel1'ą 



Noti'tnik miejski 
W czoraJ odbył się pogrzeb sanitariusza miel 

skiego pogotowia ratunkowego ś. p. Bolesława 
Sztybla, który zginął z ręki furiata GaJdy pod· 
czas dramatycznych wypadków w domu przy 
ul. Lipowej 58. W orszaku żałobnym kroczył 

11.V Str. 3 

• 

prez. Głazek, naczelnik wydziału zdrowotności o f 0 101 t J ' 
kierownik pogotowia, przedstawiciel urzędu WO uczczona zostanie trzym nutową ciszą. - . s rza OW 
Jewódzkieg~, starostw\! t. d. armatnich, sy'renv fabryezne i dźwięk dzwonów da· 

Śledztwo w sprawie zalść w dniu 1 ma)a d h • h } 0 

przed domem przy ul. Piotrkowskiej 91, gdzie zą 8Sł0 WStrzymaQJft rUC U ll JCznego 

:~=.::::::~~=i~:~~:·1;.~::!;:::~.?. Obnażone głowy w chwili składania Serca do grobowca na Rossie 
względny areszt. Rozprawa sądowa odbędzie Ł • d • h d h · f t · k.lk 1 h · · się Już w czerwcu rb. . o z, 11 maja. l wyc i samorzą owyc wywieszone zo ga ony, us aw1one na i u p acac m1·.!J 

(v) W dniu jutrzejszym cala Polska . staną ilagi państwowe, przybrane ko· ·sbch. 
*** obchodzi żałobną rocznicę zgonu Pierw- '. kardami z krepy. flagi nie powinny być Lokatorzy mieszkań frontowych, po 

W sali rady mleiskleJ odbył się wczoraJ szego Marszatka Polski, Józefa PHsud-1 :winięte, ale rozwinięte i opuszczone.- siadający głośniki radiowe proszeni są 
z)azd okręgowy Związku Młodel Wsi przy k" M. · k d h d J d k d k · ' b i · ł · "k • t t J d s iego. · 1Ja ro o c wili, g y Wielkie e ynie okar a z iru przypommac ę o wystaw eme g osm ow na o war yc 1 

u z:a;e so: ~e~egatów. Po zbiórce od~rawione .Serce Czlowieka, który Ojczyznę swo- dzie o żałobie. Dozwolone jest również oknach. Na znak dany przez radio, za· 
zos a 0 na ozenstwo w kościele św. Jozela, po ją ukochał nadewszystko - bić prze-! wywieszanie chorągwi czarnych, żało· wyją w Lorlzi wszystkie syreny labry· 
czem uczestnicy zfazdu ~rzemaszerowall w stało. bnych. czne i zadźwięczą dzwony z kośclo· 
barw~ych strolach włoścłJansklch przez miasto To Wielkie Serce Wielkiego Obywa· W wystawach sklepowych i witry- łów. Na ten sygnał zamrze na uUcach 
i złozyll wieńce na płycie Nieznanego żołnie- tela i Patrioty spocznbe jutro na cmenta- nuch okiennych winny być wystawio· wszelki ruch. 
rza 1 pod pomnikiem ~ośclusz~ rzu ·wileńskim na Rossie u stóp Matki. ne J>Opiersia albo portrety Marszałka Wstrzymane zostaną pojazdy mecha 

0 
lś 

1 
i 

1 
**
1

A d Dzień pierwszej rocznicy śmierci : Płisudskiego w przybraniu krepy i kwia niczne i konne, zatrzymany zostanie 
z w nn s ę. staw" o przeglądu woJsko-! Marszałka Piłsudskie20 cała Polska tów. ruch tramwajów. 

wego: przed komisją poborową nr. 1 (Plcrac- ; urzci głęboką żałobą i powagą Punktualnie o godzinie 13-ei w chwiH p h d • • • t ać i 
kiego 18! mężczyźni rocznika 19t5, zamieszkali : Obywatelski Komitet uczcz~nia Pa- składania Serca Marszałka do grobow- b · rzćecło mel wtmćm zallrzy~ • bs ę, 
na tereme Ili komisariatu polłcll 0 nazwiskach' . . 1\11 • • • • o nazy g owy s a w m czemu 1 ez n 

1 
J K d i 1 m1ęc1 '1arszatka, lączme z wladzam1 sta 1 ca na Rossie nastąpi TRZYMINUTOWA ruchu przez trzy minuty Woźnice i pa-

na ~eC~i tk' ·k- 1~;z}e bkoms:ą po~orow:i j rościńskiemi w Łodzi opracował pro-',UROCZYSTft CISZA. Początek ciszy sażerowiie dorożek winni wysiąść z po· 
nr. t 

1
° JrV okws 

1
a J t po orowi • zam cszkall I gram dnia żałobnego. obwieszczą sygnały radjowe. które na- jazdów i stojąc w milczeniu uczcić Pa-

na ereu e om sar a u o nazw skach na lltc- W dn1·11 J·utrzeJ·s tk" h d d 101 str łó r t · h S ! 1 
ry K, L, L. J . , · zy_m na wsz~s 1c J a ~ą za. w a ma me • ygna Y mięć Zmarłego. Pasażerowie w tramwa 

bramach domow, buaynkach panstwo- n:.dJowe transrmtowane będą przez me- jach winni również podnieść sie z miejsc 

Ki
n rbr~d1 inr bf, dł tnn 1 d I F 1 I •b;:żir~e~:w~~utach umil~na syreny 

. u . ~ft uu H ~ na ft ory IHu I JUU n1~n ul arow. 1i~i~;~i~:dl~ii~r:i~~~t~~:JiH: 
łł1ezwykła kariera Polaka w Meksyku. - . Los loteryjny w dniu jutrzejszym zostaia zawte· 

skradziono w czasie pobytu w Polsce. Sensacyi·ne lszone wsze1~1e prze~stawienia. koncer-

d 
· . . ,,, . ty, zabawy 1 widowiska. Teatry I kina 

On1es1en1e Władz meksykanskach będą ni~czyn.ne. Nie bedzi~ orkiestr w 
:Warszawa. 11 maja. Obecnie policja meksyka1i.ska zwró-1 Narazie olbrzymia wygrana nie zo· l kawlarmach l przedstawłen w lokalach. 

Władze śledcze w Warszawie otrzy ciła się do władz polskich z prośbą o stała Marciniakowi wypłacona i zna)du-1 Lokale o charakterze rozrywkowym hę-
mały depeszę od policji meksykańskiej odszukanie losu loteryjnego i dokumen-1 ie się ona w depozycie sądowym w I dą zamknięte. _ . . 
w niezwykle sensacyjnej sprawie. tów. I Meksyku. Komiitet zwraca sie do mieszkańców 
, . Chodzi tu o obywatela polskiego, •••••••••„ .... ••••••t:•H••••••o••••e••c••••$•••••••••• ••••••• z apelem wstrzymania sie od wydawa· 
~utoniego Marciniaka. Mieszkał on w · • nia w dniu tyni Jakichkolwiek zabaw, 

jednej ze wsi pod 'Suwałifami. ' Ponieważ . Echa po· tworne1· zbrodni· w p2b1·an1!cach przyjęć I urządzanie uroczystości, któ-
źle mu się powodziło, postanowił wye- U re zaktócilyby uroczysty charakter ża-

migrować do Ameryki. Przewędrował Wczoraj odbył sio pogrzeb zab61·cy. - Dziś pochowane b0dą to'by narodowej. 
on calą 'Europę, poczem jako -;hlopiec " . „ 
okrętowy przedostał się na drugi kon- . trzy ofiary szaleńca 
tynent. Lódź, 11 maja. ny spowodowały śmierć trzech kobiet. 

Tu otrzymał zajęcie i sczasem zaczę · (gr.) Potworna zbrodnia, dokonana j Wczoraj odbył się cichy pogrzeb za-
ło mu się lepiej powodzić. Marciniak w sobotę rano w Pabjanicach, której o- , bójcy, Rozentrettera. Szczątki jego zło· 
osiadł w Meksyku, gdzie zmienił swoje fiarą padly kobiety, a zabójca gruźlik, 1 żono do trumny i w godzinach popoł. 
nazwisko na Antonio Martinez. Po kilku Feliks Rozentretter, w czasie obławy '. przewiezione na cmentarz ewangelicki 
nastu latach stal się on właścicielem policy jnej znalazł śmierć w domu, któ- j w Pabjanicach. W obrzędzie pogrzebo­
dość dużej plantacji. ry sam podpali!, nie przestaje być tema- : wym wzięło udział zaledwie kilkanaście 

Przed kilku miesiącami postanowił tern pows.zechn;vch. rozmów. . I os?b, rekrutujących się z krewnych i 
Marciniak odwiedzić swe rodziune stro ~wtoki t~ag1czme zmarlych kobiet, ' na3bliższych przyjaciól rodziny. 

•• * 
Wczoraj wieczorem o godzinie 21.45 

z dworca Fabrycznego wyjechała dele­
g •. cja Lodzi na uroczystości żałobne do 
Wilna. Delegacja liczyła 100 osóh przed 
stawicieli władz miejskich, gospodar­
czy ch, organizacyj zawodowych i spo­
łecznych. Część uczestników delegacji 
była w mundurach. Wyjechały niemal 
wszystkie poczty sztandarowe organii­
:: ć:cyj łódzkich. 

ny. Wsiadł na okręt i przybył do Pol- Montzów miały być przewiezione po- Dziś, również popołudniu przewie­
ski. Tu odwiedził swą rodzinę, u której cząt~o~o do pros~ktorjum ·miejski.ego w ! zione zostaną na .mie~sce wieczne.go 
spędził kilka miesięcy. Po powrocie do Pa?Jai:iicach· .zamiar .ten uległ Jednak !spoczynku trzy trag1czme zmarłe kobie- TragedJ"a . uw1·edz1·one1· 
swej plantacji zastał Marciniak list od z~1~me, gdyz ogl~dzmy dokon.an~ na ty .. Będą one pochowane w grobie ro-
właściciela pewnej kolektury w Meksy mieJscu dostateczme wykazały, Jakie ra- dzmnym. dziewczyny 
ku. który komunikował mu, że na los, p • kl d Ó w t" ~ „ci 

który On nabył padła wygrana W WY• o pozarze s a w arran JJ\Nź. ll maja. 
sokoścl pół miliona dolarów amerykaii- n (gr) ~ O godzinie 2-ei w nocy znale-
skłcb D "ś t 1· • k ść l ł S ziono przed cl.omem nr. 14 na ul. Smugo-

• . . ZJ us a 1 się wyso o s ra • - tan rannego strażaka wej jakąś młodą kobietę, która targnęła 

k ĆMarcm1 1ak P.oczął gorączk~w~ szu- Gwizdki jest ciężki !l t"ę na z·y;ci"e. 
a losu oterymego, okazało się Jednak • . . . . . . . -

że zgubił go wraz z kilku Innymi doku- . ł.ódz. 11 x;ia;a. I misia, wyłomon~ z p~zedst.awic1eh to- Wezwano po~otwie miejskie. Dyżur· 
mentamł. Marciniak skomunikował się ~kg) - Dogaszanie tlących się bel 

1 

warzystw ubezpi~czemowy~h! celem do- ny leikat"iZ stwierdził silne otrucie karbo-
niezwłocznie z policją oświa<lczając że ba" ełnv w składach towarowych sp. kładne~ ustalerua wvsokosc1 strat, wy- Iem i w wnie aroinym przewiózł ją do 
oadl prawdopodobnie' of k d . '. r akc; „Warrant pr~y ul.. Targowej nr. 6, nikłych wskutek pożaru. Według pro- szpitala w Rado,!Oszczu. 
i to nie w Meksyku a 1Pcit ra ziez-s' gdz~e od .uderzenia p1o~U;na wy.buchł wizorycznych {)hliczeń straty sięgają 100 P·rzy de$J>eria.tce ma.leziono Ksią-

' w sce. grozny pozar, trwało do poznego wieczo- tys. złotych. żeczkę Ubezpieczalni Społecznej na na-

z I
. U ra. Dopiero o go•dz. 10-tei wieczór w Komisji, ma,jącei na celu ustalenie zwisko Kazimiery żabińskiei. zam. we 

,, BPPB IO . so~otę {)~t~tnie oddziały straży ognio~ przyczyny po;żaru, ~e będzi~ ~ to z te· wsi Różniawów, pow. tureckie~. Li· 

6 
k d we1 powrociły do koszar. 20 pawodu, ze slwterd,zono tuz podczas cz la ona 20 lat 

zn W US? O zony Pod'C'zas akcji ratowniczej zostało• .akcji ratowniczej, że ~ień powstał od · Y • • ' • • • · 
Paryż, 11 maja. rannych, kontuzjowanych i zaczadzo-1 uderzenia pioruna. j V{ kSlązeczce tet znale~1ono bst do 

"Zeppelin", wracający obecnie z dru· nych 11 strażaków. Jak się dowiaduje- ~onuno:wel!? .ad~esata: .z listu tego wy 
giej. swej podróży do Ameryki Południo- my czują się oni zupełnie dobrze i po- ł.6dź. 11 maja. nµca!o, ze niet~ K!1Z1DUerz ,K •• pracow 
wej, został znowu uszkodzony. Jak się wrócili już do domu, wz~lędnie do. ko- (gr) - Na ul. św. Michała na Choi· nąc Jednel!<>. z. łodzkich bankow)>rzy ul. 
oikazuje, w czasie lądowania w Rio de szar. Jedynie stan t0p0rnika Gwizdki nach znaleziono wczorał zupełnie nie- JPi<:trk~kieJ, „wyk~ystywał mł~ą 
Janeiro nastąpiło złamanie pewnej czę- jest ciężki. przytomnego mężczyznę, da:jącego słabe l ruedos~dczoną. dz1ewczy~ę. pwzuclł, 
ści metaiowei, a w drodze powrotnej Gwiz.dka w czasie akcji uległ zacz·a· oznaiki żyda. Do rannei!o wezwano p<>- a ostatnio,,~ ~z~1.e d~cydn1ąc~J ro~m~ 
urwała się część powłoki balwrnwej. Ka dze.niu i zemdlał. Straciwszy przytom- gotowie Czerwonego Krzyża. Ciężko wy. zagroz~ Je) s~1erc1ą. Pomew.az. me 
ni tan statku obawiał się dokonać prze· ność, wpadł' do szybu windy. doznając rannym okaizał się 23-letni Bronisław chc~ała pasć. z ~ęk1 ukochanego, odbiera 

· lo tu ponad Alpami i zwrócił się do zła.mania kilku żeber. Jrzewiezion::> go Wdowczyk, zam. przy ul. PQznańskiejl sobie sama z_vc1e. _ . 
władz francuskich o zezwolenie na prze- do szpitala, ~dzie przebywa w dalszym nr. 18. Odniósł on, poza ogólnem potłu- Książeczkę, iako dowód rzeozowy, 
lot nad teryto·rium Francji i ewentualne f cią~u pod opieką lekarzy. czeniem i ranami głowy, wstrząs mózgu. f zatrzymał 5-ty komisariat P. P., który 
h:lo·Nanie. Władze załatwiły przychyl- Dziś na teren budvnku składów fowa W stanie ~raźnym przewieziono ranne-, prowadzi dochodzenie. 
nie l ę prośbe. rowych 11Warrant" uda się specjalna ko- go do szpitala im. Prez. Mościckiego. 
~@dj! U WIM dMPWW&fłl@M ;rą +vAPQfi 
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A.a'.'11!11i •n•••.=.p-~Liii:F 
Dziś premjera? 0 

w wspaniałym filmie .grozy I niesamowitości 

„Tajemnica czarnego pokoju" 
W gł. roli kobiecej: KATHERINE de MILLE. 

· Emocja! Napięcie! Sensacia1 
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PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA 

PONIEDZl.ń ŁEK, ł 1 maja i936 r. 
6.30-6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33-6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,20 Dziennik po­
rann~. 7.30 Program na dzisiaj. 7.35 Pare infor· 
ma~yJ. 7.40 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkol. 8.10 Audycja dla poborowych. 8.30-11.57 
Przerwa .. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
A:.trlonom1cznego .. 12,00 Hejnał z Wieży Maria· 
c ie„ w, !,<._rakowie. 12,03 Dziennik południowy. 
12.L-. 1.„7.:> ~1uz1ka - :i;lyty. 12.25-13.10 Mu­
~yka sym.oniczna - płyty. 13.10-13.15 Chwil· 
.Ka _l!?spodarstwa domowego. 13.15-14.15 No 
wosc1 na płytach Syrena . Elektro - płyty. _: 

14.1.5-15.12 Przerwa. 
15·12-l5.15: - . Przegląd giełdowy łódzki. 
i;·~g-15 .20: W1ad~moś~i o eksporcie polskim. 
15'30 -15.30: Przegląd giełdowy warszawski 

· G-16.00. -'.'lala Orkiestra P. R. pod dyr · Zdz 
órzyńsk1ego, · · 

16.00S16.30 Tran~.misja z przybycja do Gdyni 
/M „Batory . (z. Gdyni przez Warszawę). 

16.30-17.00. Wybitne instrumentalistk· ł t 
17.00-17.15. „W kancelarji adwok;ckiejP. y y. 

skecz Szym~na Pigwy (z Poznania). 
17.15k•~7.20. „Minuta poezji" - „Taniec smęt­

f a -Ż fragment z „Wiatru od morza" Ste· 
ana eromskfego - recytuje Jan Krecz· 

mar. 
17.20-17.50 .. Du~ty w wykonaniu Izy Roli i Ber· 

ty Brag1ńsk1e1. 
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Zakaz sprzedaży pieczywa na ulicy 
Nowe rozporz~dzenia sanitarne weszły już w życie 

Łódź, 11 maja szklanek bieżącą wodą. Lody sprzeda- zwrócić się do władz z prośbą () zba-
(v) Dnia 7 maja weszło w życie roz wane przez sprzedawców ulicznych mu danie jego stanu zdrowia. 

porządzenie w sprawie ograniczenia szą być zabezpieczone przed brudem i Rozporządzenie przewiduje również 
obrotów artykułami żywnościowemi. kurzem. ochronę artykułów spożywczych w 
Rozponądzenie to mające doniosłe zna Rozporządzenie dotyczy również ar czasie transportu, przewożenia z wy­
czenie w dziedzinie higieny, godzi jed- tykułów spożywczych sprzedawanych twórni na miejsca sprzedaży i t. d. 
nak poważnie w handel uliczny. Ubec- na targowiskach miejskich i w skle- Winni niestosowania się ~o r~zporzą 
nie bowiem obowiązuje zakaz sprzeda-

1 
pach. Wszelkie zatem artykuły, których 

1 
dzenia pociągani będą do odpowiedział· 

ży ulicznej pieczywa, ciastek, obwa-
1 
nie myje się przed spożyciem, jak ma· ności karnej, zaś towar sprzedawany 

rzanków oraz wszelkiego rodzaju wyro . sło, sery, kiełbasa i t. d. winny b~ ć sta- , w warunkach nieodpowiednich i nieod­
bów cukiernicżych. Cukierki i czekola-1 rannie chronione przed kurzem ! mucha ; powiednio zabezpieczony będzie konfis 
da sprzedawane w straganach ulicz- · mi, szczelnemi kloszami ze szkła. lrnwany. 
nych mogą być w dalszym ciągu objek I Jarzyny i owoce nie mogą być roz- W związku z wejściem w życie no-
tem handlu ulicznego, ale wyłącznie w . kładane bezpośrednio na ziemi, ale je- wego rozporządzenia w dniach najbliż­
opakowaniu. Cukierki i czekoladki win- dynie na specjalnych podstawach Sprze szych rozpocznie się w Łodzi lustracja 
ny' posiadać opakowanie iabryczne. dawcy artykułów spożywczych muszą i· targowisk, sklepów, straganów ulicz· 

Woda sodowa może być sprzedawa nosić białe fartuchy. W wypadku podeilnych i wytwórni artykułów spożyW· 
na na ulicy wówczas, gdy sprzedawca rzenia, że sprzedawca jest chory na cho czvch. 
posiada urządzenie służące do mycia robę zakaźną, kupujący ma prawo . 

17~50-18.00. „W mule tkwi muszla'• _ pogadan· 
ka - wygło~i Axel Stjerna (z Wilna). rn·~0-18·30. Recital fortepia!JOWy Jana Straussa. przesłane będ!ł do ministerstwa opieki społecznej".- Kiedy ut wo-

. 0-:--1~.40. „0 ~ądrym piecu i upartej kana· "'i. 

H
pie• - opow1adame dla dzieci_ wypowie rzony zostanie sąd pracy w PabJ"anicach? 

Postulaty łódzkich robotników 
anna Ożagowska. 

18.40-18.45: O w~zystkiem polroszku. Łódź, 11 maja. regu postulatów, przedewszystkiem już Dyr. Klortt obiecał w·ówczas przed· 
18.45-18.55. Polskie tańce symfoniczne (płyty). (k) __ Związki zawodoure w Łodzi na początku ubieńłeńo miesiąca ńłówne- stawicielom związków zawodowych, że 
18.55-19.05. Pogadanka aktualna. ,. 

6 
"' 

6 

19.05-19.10 Polskie tańce symfoniczne (płyty) maią zamiar zwrócić się do ministerstwa mu inspekt·orowi pracy dyr. Klottowi w najbliższym czasie utworzony zosta-
19:10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na~ opieki społecznej o uwzl!lęd11.ienie sze- po•dczas jel!o pobytu w naszem mieście. nie w Pabjanicach Sąd Pracy, który bę· 

stępny. dzie rozpatrywał skari:ti mboitników z 
19.20-19.35: K~ncert reklamowy. Pabianic i okolicznY'ch mia-siteczek. Mi· 
19.40-19.50. Dziennik wieczorny. · z z I mo te~o przyrzeczenie sąd ten nie Z0-19.35-19.40. Wiadomości sportowe łódzkie Pr emycone futra w Łod . 
19.50-20.00. Przemówienie Dyr. Programowego stał jeszcze utworzony, to też robotnicy 

P. R. (Piotra Góreckiego). W'alł-d.,..- 91a"lls.n .__r.,,nł•• _,illl-.s:aimm-- -łe-... po.stano~ili prosi~ n:inist.erstwo o przy· 
20.00-20.05. Muzyka - płyty. WW - „.., w"""""" - ""'9 '"9J ...- -..a ... "-l! - u~ sp1eszeme załatwiema te1 sprawy. 
20·05-20.2?. Przemówienie Prezesa dr. Br. Heł- Łódź, 11 maja. l mi.Pści się w Sosnowcu p. ł. uJ• Książ- 1 Poza tern w memor1'ale, który wysła· 

czyńsk1ego do Polaków zagranicą. I 
20.20-:20:45. Transmisja z Placu Łukiskiego w (k) - Str~ż graniczna wykryła ~z~- ~ie~cz": Właścicielami firmy tej s~ ny będzie w na.ibliższych dniach d<> 

_Wilnie. Apel wojskowy. • rok.? rozgałęz:on:i ~i':rę przemytu unt-j Szap1ro 1 Cz.arnocha. . . I Warszawy, związi zawodowe poTuszą 
20.4o-21.1S. K;ó~ki re~ortaż z kościoła św. Te- tac.·11 futer, ktoreJ met prowadzą do Lo- ł Przemytmcv weszli w kontakt z kil- 1 szereń innych postulatów. 

21.15-22.30-. „Na śmierć Bohatera". Wykonaw· Zl, u O• eja<rzami, tórzy pomag·a i im · M. in. domagać się będą szybkiego resy w Wilme. Bicie dzwoAów. d l k k 1 k 1 l & 

cy: Ork1e.stra Symfoniczna P. R. pod dyr. Na. po~ra~iczu polsko - niemie.cki~m ekspediować przemyt. Z nakazu i:ro~ wydania. ustawv o umowach zbi<>ro-
. GrzeJ!orza Fitelberga oraz chór „Harfa" pod znaleziono k1lk.a przesyłek, za~1era1ą· 1 kurator·a dokonano masowych rewizyj wych, któraby położyła kres ciągłym za 
dyr. Wacława Lachmana. cych ~u tra, przeznaczone dla Łodzt, Lwo-j zarówno w Sosnowcu, iak i w składach I targom w przemyśle włókienniczym, 

22·30- 22·50· „P.rze111ówienie Józefa Piłsudskiego wa, War.szawy, Krakowa i innych wię.k- 1 futer w róznych mi,astach kra1'u a m. in. , wydania ustawy o dele-'atach fabrvn11.. 
nad trumną Juliusza Sło\vackiego". "" • r"'T i?~Urt-.2~.tą„ ,._A..ilhełłi'• _ poemat symfoniczny szych. m1ast kraiu. ! i w Łodzi, przyczem znaleziono znaczne I nych, podziału 15 obwodu inspekcji pra-
Ltidom1ra Różyckiego. Gdy zbadano zawartość tych prze- transporty przemycanych skórek, war- t cy na- dwie części i przeniesienie tqo 

23.10-:--23.20. Ostatnie wiadomości dziennika ra· syłek, okazało się, że zawierają one t<lści 250.000 złotych. obwodu do Tomaszowa lub Z"ierza. 
di owego. • • l1ó 

23.20-23.25. Reportaż w języku francuskim skórki. królicze farbowane na kolor fu- Przywódca bandy przemytniczej zo· Następnie związi zawodowe doma· 
23.25-23.28. Werble. · ter szlachetnych. . stał aresztowainy. Ponadto postawiono gać się będą usunięcia trudności, zwią-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. Ustalono, że centrala bandy, t:udnią· ,..,. stan <Jskarżenia ieszcze osiem osób. zanych z przyznawaniem i otrzymywa-
20.00 1KOPENHAGA. „Uprowadzenie z 'seraju" cej się przemytem farbowanych skórek niem ustawcwych zasiłków, powiększe~ 

- opera Mozarta (akt. I i II). SZTUTGART ' I ' k " ' t cL 

!!~·:.~!APJ!~~·„~T~l~~::Yi~:!~i Ponad 1000 dzieci wyśte Ubezpieczalnia ;:: !~;~ot~,i:~~:~:I:t:~~! ·;„ i: 
chó~12 polskiego „Hasło", .,.. ..- a.... I - I 4 _ I kwartał zwoływane były konferencje z 

20.30 PRAGA. Trio g-moll Smetany. DO aeiii!iOJrOfl:ZDe 11naO OD.Je e.nme udziałem przedstawicieli wszystkich 
20·3~i!~i~h~~ (~~~\{rogr.), „Tosca" - opera Łódź, 11 maja. Ubezpieczalnia wespół z zarządem miej związków zawodowvch, celem omówie-
~.40 Mi;:DJOLAN. „Mazemarello" _ operetka (k) - Ubezpieczalnia Społeczna W skim zorganizuje dla pewnej ilości dzie- 1 nia aktualnych bolączek. Związki za· 

Leon1'ego. Łodzi wysyła rok rocznie na kolonje let ci także półkolonie w parkach miejskkh li wodowe wyraziły na to całkowitą apro· 
20•45 RADIO .PARIS. Muzyka, pieśni i poezja. nie pewną ilość dzieci ubezpieczonych. Na półkolonJ·e wyśle się więcei dz1·eci, batę i teraz prosić będą, aby pierwsza 
20,50 WIEDEN. „Genowefa'' - opera Schumana. • 21.00 BRUKSELA Flam. „Flet czarodziejski" _ W związku z nastaniem ciepłych dni niż w roku ubiegłym. W sprawie tej! taka konferencia zwołana została moż· 

opera Mozarta. omawiana obecnie jest sprawa urządze Ubezpieczalnia pertraktuje z magistra- liwie jaknajszybciej, J!dyż wiele spraw 
~1.15 ANG~JA (Nat. Progr.). Utwory fortepia- nia takich kolonij w roku bieżącym. tern. wymaJ!a omówienia. Związki proszą 

nowe Liszta. d 21.25 BRATISLAWA. Koncert radjoark. Jak się dowiadujemy. wobec tego, Dowiadujemy się. że· w najbliższych ie nak, aby konferencje te zwoływane 
21.30 ANG~~A (Reg. Progr.). Symfonia Londyń- że stan zdrowotny dzieci łódzkich pozo dniach na terenie Ubezpieczalni Spole- były osobno z .poszczególnym przemy· 

ska Wdhamsa. stawia wiele do życzenia, Ubezpieczał· cznej .odbędzie się posiedzenie rady le- słem. 
22•15 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert .radjoork. nia postanowiła, aby w roku ~ieżącym karskieJ·, na którem sprawa wysłani· a I Dowiadujemy się, że i!łów, ny inspek· 
22.20 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. t d Kl 
22.30 ANGLJA (ReJ!. Progr.). Muzyka taneczna wysłać z!1acznie więcej dzieci, niż w dzieci na kolonj~ i półkolonje zostanie 'I or prasy vr. ott ma. zam1:ir przyby.ć 
22.45 RADIQ PARIS. Muzyka taneczna. · latach ubiegłych. szczegółowo omowiona. Na konferencji P~1;1owrue do !1aszei!O miasta 1 to w naJ-
23·00 BUDAPESZT. Muzyka jazzowe. Istnieje projekt, aby na kolonie let· tej ustali się dokładnie liczbę dzieci, któ bh.zszym c~asie._ Dyr. !<lot~ pr~epr<>wB;: 
23'30 WIEDEŃ. Muzyka lekka. nie skierować ponad 1000 dzieci ubez-1 re skorzystają w bieżącym rok11 z tio- d. zt lustrac1ę ?iura łodzk~e1 m&pe-kqi 

• pieczonych. brodziejstw kolonij letnich. pracy, następnie zaipozna ~ię, z warun· 
/(t!łtn1,CCU::: ~ Pozatem wzorem lat ubie•lych t kam< precy ' µlaoy chałupmkow o<az ro-

• . . ~:TJ'„:~~~· - . n~·1~ie~Oie1·ii ~ll0~u1·~ t0oł~[1~n· uwu 1· w1~d1om ~~~~~~:io~~~~~to~c~zczv:gól~~~bny~~ 
Dziś, ~ po~iedziałek o godz. 8.15 wieczo-l ~ q P U U 

~:~ci~k:.r.orzeme komedii Nicodemi'ego „Nau- Delegacja bezrobotnych IV dzielnicy w red. „Expressu" 
ś , Główną role. ~reuJe Halszka Liebek _ Kwa.f Łódź, 11 maja. I staroście grodzkiemu dr. Wronie p. pre-
b~~'kfka, zaś iei partnerem iest Roman Ur- (v) Do redakcji naszej zgłosiła się zydentowi miasta inż. W. oiazkowi 

Daiszą obsade stanowi· ą PP Ch k delegacja bezrobotnych, zamieszkałych !kierownikowi IV komisarjatu, komisarz~ 
p ·1 k . rzanows a t . IV k . . t • H k • 1 ars ~· . . Bo!kowski, Chorzewski, Olechowski: na • ereme • om!sana u,. prosząc o 1 Wł an ~ml_l I star~zemu przodownikowi 
UzaRs~i 1 1~m. . um1eszczeme podz1ękowarua Obywa- , Braunowi, Jako mestrudzonemu gospo-1 

ezyseria Mieczysława Nawrockiego. telskiemu KoIQitetowi Pomocy Naj- darzowi kuchni. · 
biedniejszym dzielnicy IV., który pro- Jednocześnie delegaci złożyli zebra­
wadził w okresie od grudnia do maja ne wśród bezrobotnych zł. 2 na Budowę 
bezpłatną kuchnię dla najbiedniejszych Domu im· Marszałka Piłsudskiego. 
przy ul. Jerzego 22. W imieniu najbiedniejszych IV dziel-

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienier.kiel t 

Retkińskiei do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 I od 4 
dg 6 popolud::i~u. Poni~wa,ż rozd~wnictwo bezpłat- !Jicy zgłosili się,Anna Buczyńska, bez­

nych ob1adow .zakonczone zostało w robotna, Maksymilian Majewski bezro­
dniu dzisiejszym, delegaci w i1?1ieniu I hotny biuralista i Aleksander Białek ro-
300 osób, które korzystały z obrndów botnik bez zajęcia. 
wyrażaią serdeczne podziękowanie p. • ccco.~c~ 

Grand-Kino 
Obsada 

CHARLES LAUGłlTOl"!, 
CLARK GABLE, 

Dziś 
i codziennie 
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Naprsal specjalnie dla „Expr~ssu•: Bogdan Lol • 

. CZŁO 
Sensacyjny romans współczesny 

I~-::-:::::::::::::::::::::::::::·:::: ... • - EL _,- 24b ,, „ ,, fr 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI 
Pomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj• 

&:ych Alfredem Kraust?rem a jego sz ferem Ja· 
·nem Rogoszem rloszło do gwałtownej sceny · w 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· 

-lony z pracy za to, że ujął się krzywr' ,.,ficz• 
kowanej przez dyrektora 1 c.bntnicy. I 

Nazajutrz wczesny~ rankiem przed faoryką 
-Kr 1.usera jakaś przechodząca kobieta 1. '.knęla 
· się n_a trupa mężczyzny L odciętą głową. \YJ za-1 
-mord.owanym rozpoznano Alfreda Krausera 

1an Rogosz został aresztowany a w dwa mie· 
1iące później stnnął przed sądem, który slrnzał go 
na 15 lat więz'enia zo zamordowanie Krcusera. 

Rogosz ucieka r; więzienia na dwa tygudnie 
przed termineM wypui:zc:<enia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, 
kto był mordercą Kri:usera, ale nie dnwiedział 
si,ę tego. bo Walczak. -;:ho0 na gruźlicę skonał, 
nie :i:dążywszy ~dracizir. taicmllicv. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer­
nera. glówm:go akciona1 il!sza ia,ryki s:trnocho· 
dów pojechala piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem. szole· em - Andrze-
'iem · Łubkowskim. • 

Poprzedni · kochanek Wern !rowei. Jerzy 
Zrębski, staje się vrzyp&dlwwo wlaścicielem lis-

. fów Walczaka. ;z; których dowiaduje się, że 

. Krauser nie zostal zamordowa'ny. Po ,.śmierci" 
-.swej odebrał pieniądze, zmieni! nazwiskJ na 1 

'Werner i założy! nowa fabrvke. 
Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa 

Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
-Ńugata. 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu". aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz· 

· ne-go okna zauważył obłąką_ną twarz starca, tl:ló· 
· .ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· 
. niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta-
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 

Obląkaniec znikl jednak w tair.mniczy spo 
. sób. 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. 
A ti mczasem Wernerowa po morderstwie 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
'*zebaczył. - , ·• •. - ' -
·<;-~„Czarny Antoś'' 'Odebrał dwum <łoliniar-zom I 
IJ~ „żyletce" · i .KumkowJ-- .- list Wafoza ka, po· 1 
tłtaQawiając oddać ten dokument Rogoszowi. -
: Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. I 

. . - „Czarny Antoś" udał się do We:nera i prze­
_kon·ar się, że Werner jest właśnie Krauserem. 
którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. 

·Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbi~tę, która za· 
prasza go na wódk~ · Przewrotna kobieta chce / 

.. go usidlić i odebrać mu list \Vlalczaka. 
Pos.zli na wódke do knajpy „Kacapa". gdzie I 

spot~ali µir1;1nia: Antoś wycho_d~i. zosta.wialą;: 
Elżbietę 1 Biruma samych. Elzb1eta prosi prze· 

- stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza· 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· 1 
Łosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, kor 
chan.ki Gastona, finansuje film mający za fabułę 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo­
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· 
.rze .. 

Traf chciał, ze Rogosza zaangażowano do te· 
-'·go filmu. -Występował on w roli policjanta. -

W ·p.ewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie· 
je i przypadłszy do Gas!ona począl: gorączkowo 

-~PYłać, gdzie jest Krauser. 
· Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta­

. riowil podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć 
- · taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru­

JJiem . 
. _ .Biruń za kp dł się do atelier, stwierdził jed· 

nak, ż~ nie ma zapałek. W tej chwili jakiś nie· 
-'znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de· 
- ·koracje. Biruń wyskoczył oknem i zraniwszy 
· dozorcę udał się do knajpy „Kacapa•', gdzie cze· 
kała na niego Elżbieta. 

'Rogosz został aresztowany. Z więzieni 
oswabadza go Biruń, kt<)ry dzialal z poleceni< 

.:·.Wernerowei. Elżbieta oświadcza swemu mę 
żowi, że wie, iż czyha on na ie.i życie„. 

Wernerowa zakochała się w Ro~oszu. Zawozi 
go samochodem do swej posiadłości n miastem. 

. Maż iei udaje się do knajpy „Kacapa", gdzie 
zawari znajomość z opryszkiem Alioszą. Po kiiku 
min;;tach przyszedł Biruń i począł się żalić przed 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą. 

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągnął mu 
z kieszeni list, pisany przez Elżbietę do proku· 
ratcra. ' Pożegna! sie. z „Kacapem" i udał ~ie. do 
cukierni, gdzie w czat czytać list Elźbiety. 

Otóż Jan Rogosz został skazany na 
piętnaście lat więzienia za rzekome .. 

· z·amordowanie swojego chlebodawcy. 
Odsiedział tę kare niewinnie, bo w 
gruncie rzeczy mordestwa tego wogó­
le nie było.„. 

Tak jest, Panie Prokuratorze, Al­
f red Krauser n!e wstał bynajmniej za­
bity i żyje do dziś dnia ... Obecnie na­
zywa się on - Hugon Werner. Mój 
mąż. I 

Jestem przekonana, że Pan Proku-\ 
rator, dobrnąwszy do tego miejsca 
mego listu, poweźmie przekonanie, że 

pisała go osoba niespełna rozumu„.) Początkowo było to niezbyt bez-1 prawił krzywdę, wyrządzoni:t Rogo-
Na litość Boską, niech Pan odrzuci to I pieczne, po dziesięciu jednali latach, I szowi ... 
podejrzenie, niech Pan doczyta do ko1i I gdy doszedł do wniosku, iż w Warsza-1 Ale mąż mój jest człowiekiem twar 
ca!... i wie dawno już zapomniano o rzeko-! dym, nieczułym na czyieś ·cierpienia .. , 

Więc - Alfred Krauser nie został I mem zamordowaniu Krausera, można I Zapowiedział mi, że nigdy nie uczyni 
zamordowany... I było jechać śmiało... - I nic takiego, by ulżyć doli Rogosza, 

Sfingował tę swoją śmierć. by osiąg 1 Tembardziei, że mąż mój zmienił 1 gdyż teru samem naraziłby siebie na 
nąć z tego zyski. Mianowicie zaaseku-; się zewnętrznie nie do poznania i trud f niebezpieczeństwo„. 
rował się bardzo wysoko na wypadek! no było przypuszczać, by ktoś potra-1 Ale ja domagałam się stanowczo, 
śmierci i mnie upoważnił do podjęcia l fił go zidentyfikować z „nieżyjącym" 1· by Rogoszowi umożliwić jakoś egzy• · 
premii... I Krauserem. stencję, gdyż człowiek ten po wyjściu 

Na tern właśnie polega mój współ- I Wróciliśmy do Warszawy... Tu I z więzienia nie może znaleźć żaq11ej 
udział w aferze ... Dałam się namówić,)· mąż założył istniejącą po dziś dzień ·r pracy i znajduje się w opłakanych wa-
steroryzować i podjęłam premję... I fabrykę samochodów „Monaco", któ-, runkach... · 

Wszystko zostało przygotowane 1 rej jest głównym akcjonariuszem ... !· Wówczas mąż mój przyrzekł mi, 
skrupulatnie i udało się. Pewnego dnia .

1
· Pięć lat przeszło nam w spokoju na że jakoś to się załatwi, że zastanowi 

przed fabryką mego męża, przed fa- gruncie warszawskim„. · l się nad tern w ciągu najbl!żsxego cza-
bryką, która szła coraz gorzej, zna- I Owa afera sprzed piętnastu laty zda- SQ„. 
leziono trupa z obciętą głową.„ ' wał~ się b.yć _!uż pogrzebana nazawsze I Owszem, zastanawiał się, ale zu· 

Trup był trudny do rozpoznania, w mepam1ęc1„. pełnie nad czemś innem: zastanawiał 
gdyby nie to, że w kieszeni marynarki Tymczasem zdarzyło się, że ów l się nad tem, w jaki sposób mógłby . 
znalazła policja dokumenty, opiewa-! wspólnik mojego męża, Stanisław Wal I' mnie unieszkodliwić... O tern, że nie 
jące na nazwisko Alfreda Krausera i! czak, dręczony wyrzutami sumienia myl~ się, co do tego, świadczy najlepiej 
pisany przeze1i własnoręczny list do napisał na łożu śmierci list do Pana i fakt, że Pan, Panie Prokuratorze, cu;ta 
'?'!adz następującej mniej więcej tre-1 Prokuratora, w którym to H~cie była 1 ten mój list... Bo list ten powinien 'się 
sc1: -~ _ ! opisana dokładnie zbrodnia, dokonana I dostać do Pańskich rą jedynie w tym 

„Spodziewam się lada dzień śmier-1 na ·nieszczęśliwym Janie Rogoszu ... ' wypadku. gd~ ja zniknę z Wa:szawy .•• 
ci z ręki mojego szofera, któremu wy- 'i Nie wiem w jaki sposób list ten l Dałam go do przechowania mojemu 
mówiłem dzisiaj posadę. Jeżeli więc 1 miast do prokuratora, dostał się wręce i zaufanemu człowiekowi i poleciłam mu, 
zostanę zabity, sprawcą morderstwa; nieżyjącego już również Jerzego Zręb-. by przesłał go Panu z chwilą, gdy nie 
jest Jan Rogosz" „. I sik ego, dość, że człowiek ten dowie-I będzie miał ode mnie wiadomości choć 

Ten znaleziony przed fabryką trup,: dział się o wszystkiem i począł w nie- by przez jeden dzień ... 
nie był trupem mego męża... i słychanie potworny sposób szantażo-! Przypuszczam, że mąż um1esc1 

Oto mąż mój, jadąc poprzedniego wać mego męża, żądając coraz to wię I mnie w zakładzie dla obłąkanych, nie 
dnia autem przez podmiejską szosę, cej pieniędzy„. . jest też wykluczone, że mnie zabije ... 
znalazł w rowie zwłoki zamordowa- Mąż mój płacił, bo wiedział, iż tam I W jednym, czy w drugim wypadku, 
nego człowieka. ten m.a go_ w ręku ... Wreszcie Zrębski i- spotkać go musi zasłużona kara, gdyż 

Byl to dla1i pomyślny ~bieg oko- . zoi;ta! .i~~likwid9wąny".„ _ · Pan. Panle Prokurator~et będzie , o 
Iiczriości, gdyz od dłuższego czasu pła ' Oczywiścfe„st~ło się to ·według ży:. ~ wsz:Vstkiem p~wiadomiony ... , V ,,.„_i,_ . .,,„ 

. nował aierę as~kuracyjną, i w tym celu -~ cz.eni;i_ mego~ nrnt_aLk!óry nam~wU ,doL~- · -M-am nadzieję, że pnedsta,viłam-Pit· 
nawet polecił swojemu szoferowi, zmar zabójstwa nieznanego mi zupełnie osob 1 nu jasno całą sprawę i że na zasadzie 
łemu niedawno Stanisławowi Wałcza- nika. zawartych w tym liście danych będzie 
kowi, zamo,rdować byle kogo„. Bo Nie będę w tern miejscu opisywała możliwe wydostać mnie z zakładu dla 
on musiał mieć trupa.„ owych najprzeróżniejszych komplika- obłąkanych... O ile, oczywiście, mąż 

Walczak nie zgodził się na to, mi- cji, związanych z odzyskaniem przez mnie tam umieści i nie zechcę mnie za-
mo, iż mąż ofiarował mu znaczną su- mego męża listu Walczaka, bo zajęło- bić •.. 
mę pieniężną. · by to zbyt wiele miejsca„. Zresztą, . W pierwszym wypadku - złożę Pa 

I tak się złożyło, że trup się jako$ mam nad.zleję, że niedługo nastąpi nu bardziej obsze.me zeznanie, uiż w 
znalazł. Trup „odpowiedni", bo tej sa- chwila, kiedy będę mogła o tern ze- tym 'liście, w drugim - niejedno potra-
mej mniejwięcej tuszy, co mój mąż. znać osobiście. fi Panu powiedzieć osobnik, znany pod 

Wespół z Walczakiem, mąż mój W tej chwili zmierzam do tego, by przezwiskiem „Czarny Ant.oś", i{tóry 
obciął trupowi głowę i umieścił go w przedstawić Panu Prokuratorowi po- , czytał list, pozostawiony przez Wal· 
samochodzie. Wrócili do miasta. Tu wody, które skłoniły mego męża dol czaka, a którego ślad odnajdzie Pan w 
pozbawiony głowy kadłub został umieszczenia mnie w zakładzie dla I spelunce Kacapa przy ulicy Ciemnej, 
odziany w ubranie mego męża i nocą obłąkanych, albo - co nie jest wykłu· no i sam Rogosz •.• 
podrzucony pod fabryką„. czone - do zamordowania umie„. j Co do Rogosza nie ma on ustalone~ 

Ponieważ chodziło o pośpiech i Otóż przypadek zrządził, że przed 
1 go miejsca zamieszkania, gdyż musi się 

szybkie zakończenie śledztwa, mąż niedawnym. czasem spotkałam przy- on ukrywać przed policją, posądzony 
mój postanowił dostarczyć odrazu i padkowo Jana Rogosza„. znowu niesłusznie o jakieś orzestęp.; 
mordercy. Osiągnął przez to dwie ko- Krótko rozmowa z tym człowie- stwo. Został on nawet zamknięty · w 
rzyści: przedewszystkiem umożliwiał kiem uczyniła na mnie . wstrząsające więzieniu, skąd jednak udało mi :,ię go 
mi rychlejsze podjęcie premii asekura wrażenie... wydostać . 
cyjnej, a pozatem wywierał zemstę na W jednym momencie· zdałam sobie W tym wypadku, mimo, iż popcłni-
znienawidzonym przez siebie Janie sprawę ztego, czego dotychczas niel łam niewątpliwie przestępstwo z punk-
Rogoszu„. rozumiałam, nad czem nie zastanawia-i tu widzenia prawnego, czuję sie wobec 

„Fabrykacja" udała się znakomicie. . łam się zupełnie.„ · swego sumienia w najzupełniejszym 
Policja znalazła wystarczające dowo- l Przeraziła,u się myśli, że ja nie porządku, gdyż jestem przekonana o 
dy, by aresztować Bogu ducha jestem bez winy, że ja tak samo brałam! niewinności Rogos1;a.„ Chodaz nie · po-
winnego Rogosza: ów list, napisany udział w owej ohydnej aferze. Nie miej l daję Panu dokładnego miejsca zamiesz-
własrioręcznie przez mego męża, był- sce tu na opisywanie nieludzkich ka- kania Rogosza, mam nadziegl;', że poli-
by już wystarczył, prócz tego jednak tuszy, Jakie przechodiił Rogosz z . wi-1 cja potrafi go odnaleźć, albo też ~ on 
przy trupie znaleziono czapkę Rog()- ny mojego męża, no, I pośrednio - mo-1 sam zgłosi sie do Pana, gdy przeczyta 
sza, którą nieszczęśliwy ten człowiek jej... · . . w irnzecie, jaki obrót przyjęła jego 
zostawił w gabinecie fabrycznym„. Przejęta tlo głębi tern, co usłysza- ·j sprawa ... 

Przytem Walczak w:vkradł z domu łam z ust nieszczęśliwego człowieka, Na tern kończę mój Ust i pozostaję 
Rogosza nóż kuchenny i wbił go tru· tego jeszcze dnia odbyłam rozmowę zł z prawdziwym szacunkiem 
powi w piersi... moim mężem„. Elżbieta Wernerowa••, 

Tej samej nocy, gdy trup · został Zażądałam kategorycznie, by na-
podrzucony przed fabryką, mąż mój · Ro--dz· .-•• c.oca 
wyjechał do Berlina„. „ 41 „ 

Ja zostałam narazie w Warszawie, f2 ń 4 - d &. d • 
by czekać na zatwienie formalitości, ~rsv.01.0DJODiO O Su~O Di 
związanych z podjęciem premii... _ 

Po dwuch tygodniach dostałam pie Ukończywszy czytanie, Werner jęk-rtaik samo. Zapukał łyżeczką w marmu-
niądze - sto tysięcy dolarów, zwinę- nął głucho i sięgnął po filiżankę z kawą. rowy blat, a gdy zjawiła sic kelnerka, 
łam mieszkanie i wyjechałam również Była zimna, wię·c wypH ją jednym hau- kazał jej podać sobie gorąccej, jaknajbar· 
do Berlina... · stem. Drżał na caf em ciele, w ~ikoHcy dz>ie.i gorącej kawy. 

Tam mąż mój wystarał się o doku- serca czuł mroźną pustkę. Chciał się rozgrzać, pobudzić zasty. 
menty na nazwisko Hugona Wernera - Co to? - odwrócił się. -- Czy to głą krew do szybszego obie·gu. Nieszczę 
i jako Werner poślubił mnie poraz dru- okno otwarte ?„. ! sny list .Elżbiety leżał przed nim. 
gi... 

1 

Okno bylo · zamknięte, obok promie-! Jakby w obawie, że ktoś mr.że mu go 
Zagranicą byliśmy przeszło die- niowa't ciepły piecyk kaflowy, jemu jed-j zabrać, przykrył go dłonią. Kelnerka 

sięć lat ... Wiodło się nam niezgorzej„ r1ak było chtodno. przyniosła kawę. 
mimo to mąż ciągle mówił o powrociej Machinalnie dotknął policzków __ \ (Dals V c·ą J t ) 
do PolskiOQ zimne, jakby z nich krew uciekła. Dłonie I · Z I g U ro 
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POLSKI. wszystkich' kościołach, jako w godzinę śmierci 1 Lódi. l i. maja. 
Komitet miejscowy ustanowi! następujący Marszałka. Bicie dzwonów będzie trwało 15-cie (v) Ciepłe i słoneczne pogody wpty-

program ohchodu pierwszej rocznicy zgonu J6- minut. · 
11 l\\A.JA 1936 r. zcia Piłsudskiego. nęły na wczesne kwitnienie drzew owo-

Kolo gódz. 8-ej rano panuje sytuacja nie- We wtorek, dnia 12-go b. m. o godz. 7-el TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE. cowycb. Drzewa owocowe w wojewódz 
Jasna, oczekują nas różne przykrości i niepo- nastąpi zbiórka organizacyj b. wojskowych. P. Zarząd Towarzystwa Krajoznawczego po twie łódzkiem zakwitły niezwykle ob-
rozumienia z przełożonymi i współpracownikami. W. i W. P. na dziedzińcu szkoły Nr. 5 I 19 przy długich zabiegach znalazł pomieszczenie przy Ucie. Podobne obfite kwitnienie w sa­
Do zodz. 10-ej nie należy także rozpoczynać no- ul. Zamkowej Nr. 65. Zebrani udadzą się ulicami ul. ~w. Jana Nr. 1. Sekretariat czynny jest w dach zdarzyło się ostatnio razem przed 
wych interesów ani wyruszać w dalekie podróże Zamkową, Limanowskiego, Moniuszki, Kościusz- każdą środę i sobotę od godz. 18-ej do 20-ej . 
. Między godz 10-tą a godz. 12-ta działają pomyśl- ki, Pułaskiego_ św. Rocha, Piłsudskiego, Zam- Utworzono sekcję: muzealną, WYCieczkową, dziesięciu laty. . 
ne wpływy dla kobiet urodzonych w maju i kową, Warszawską, Konstantynowska. Konop- fotograficzną oraz kół młodzieży. Szczególnie obficie zakwitly sady w 
czerwcu oraz dla miłości. Godz. 13-ta przy- ną, Garncarską, Batorego na plac Generała Dą- k I' b L d i 
niesie niezwykłe idee i plany na przyszłość, któ- bro,vskiego przed Pomnik Niepodległości. ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. O O icac O z • 
re naie.ży natychmiast realizować. Od godz. Godz. 8-ma. Zaciągnięcie warty honorowej W sobotę. dnia 16 b. m. o godz. 1.9-ej w lo- O ile nie nastąpią raptowne przy-
14-tej do godz. 16-ej dobrze jest kupować i sprze przed Pomnikiem Niepodległości. Godz. 9 m. 30. kału własnym przy ul. Fabryczne! Nr. 32 od- mrozki, silne wiatry lub grady, które 
dawa~ ziemię i rzeczy pochodzące z ziemi i sta- Zbiórka i ustawienie organizacyj w kościele będzie się nadzwyczajne zebranie członków zniszczą młode gałązki, rok bieżący 
rać sie o protekcje osób wpływowych. Kolo św. Mateusza. Godz. 10. Uroczyste naboże(1- Związku Strzeleckiego. b d i i kl d j ce 
godz. 17-ej należy unikać osób, które nam są stwo żałobne. Godz. 11-ta. Ustawienie pochodu ę ze n ezwy e uro za ny w owo ; 
wrogo usposobione i wystrzegać sie przedsie- do defilady na ul. Grobelnej w kierunku ulicy REPERTUAR KIN. 
wzięć mających związek z ogniem i żelazem. Kilińskiego. Godz. 12-ta. Defilada przed Pomni- O~WIATOWE: - •. Wiktor czy Wiktoria". Dyżury aptek 
Na~tępne godziny sprzyjają sztuce i przyniosą !<iem Niepodległości. NOWO$CJ: - „Potępieniec". 
powodzenie towarzyskie. 'Wieczór zapowiada Godz. 13-ta. Bicie dzwonów we wszystkich LUNA: - „Dziewczę z Budapesztu". 
się m~sz~zególnie - naraże_ni jesteś.my na szy- kościołach, sygnały wszystkich syren fabrycz-
~any 1 p~zykr~ rozc.zarowania w związku z oso-1 nych, podczas czego nastąpi całkowite przer­
cam1 płci odm1ennei. i wanie ruchu kołowego i pieszego w calem mic-

Dz!ecko dziś urodzone - uparte, o charak-1 ście. Publiczność zatrzymuje się w tym momen­
terze zamkniętym, ambitne. skąpe, nadaje się I cie na ulicach, mężczyźni zdejmuia nakrycie 
do zawodów praktycznych, sprawy erotyczne głowy 
w życiu odgrywają wielką role. J . <:Jo~z. 19-ta. Uroczysta akademia w teatrze I 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujqce ao· 
teki: J. Kahana (Lii1anowskiegJ 80), S Traw· 
kowskiej (Brzezińska 56), J. Koprowskiego (No­
wom'eiska 15), M. Rozenbluma ($ródmiejska 
12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), L. 
CzyńskiegJ (Rokicińska 53), tt. Skwarczyńsk i e­
go (Kątna 54), I. Sinieckiej (Rzgowska 59), 

m1eisk1m. 

o ł1 El. b DOKTOR tiDzi&WIEcz Dr. B RA u N nr.Ludwik Pl\bK r • • c 1 ł a s e r g c!°!Roey s~:N~~~~~z~• SpooJoll•I• cho•6h PIOTRKOWSKA 81. toi. 100·57 CHOROBY SK6RNE 
H RU~O PIOTRKOWSKA 56, tel. lf8·62. uszu, nosa, gardła l krtani Spec. chor. skórnych I wenerycznych i WEN ERY CZ NE 

PIOTRKOWSKA 80. Od. 9_ 1, od 5-9 pp. Lódf, Pl~TR_KOWSKA 164. t~l· 125-26 . . I seksu.aloych . NAWROT 7, teł. 128_07 POWRóCIL. w niedziele i świeta od 10-1. __ Przyi~ui:__~'!_do 8 w1ecz. przyimu1e od 8-1 1 od 4-8 w1ec1.. od 10_ 12 i 5-7-ej. 

Dr Rundsztel ... n w&11E'loc.Co&icz11A LEKARZ· DENTYSTA Doktór TREPMArt LEcznicA PIOTRKOWSKA 29' 

• Leczenie chor. weneryczn. I skórnych· B NUSBAUł10WA tel. 122·89 
AKUSZER. GINEKOLOG ZAWADZKA 1 telefon • specJalłsta chorób wenerycznych, prz~· przyst. tramw. pahjan. 

POMORSKA 1 Telefon 122-73. . d 4-8 l ol skórnych, moczopłciowych 2 razy dziennie przyjm. lekarz:: wo 
' 127-84 CZJ>nna od 9 rano do 9 wiecz. p· tprzkyJlonuwej SO ka 51>1 p tel. Zawadzka 6 ~~~-12 wszystkich specjalnośc ach. 

Przvimuie od 8-10 r. i <h-8-ei. PORADA 3 Zł.OTE. IQ f 121-g_a . GABINET DENTYSTYCZNY 

Dr. ŁAGUNOWSKI Poradnia Wenerologiczna D JBN PObAK 8-I
2
. Z-4. _6=? Wlecz. - od 

11 POR~g~ 83 ~t~z 
specjalista chorób wenerycznych, sek· Piotrkowska 45, tel. 147-44 r. n11 n "' K DR. M~D. k. 

sualnych i .s~ó~nych. Lecz. chor. skórnych I seksualnych. CHOROBY WEWNĘTRZNE OPPIO\VS I 
(Gabinet Ro\:ni~"nl!,· 1 s~1atłolccznlc2y) Czynna od 9 rano do 9 wiecz. i ALLERGICZNE. • U 
PIOTRKOWSKA tO. I eleton 181-83. Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 Gabinet Elektro- i światloleczn!czy 
Od 8-10.1-2.30 I 6-9 w. wśw.10-1. PORADA 3 ZL. ul. NAWROT N!! 7 Cidań~ka 37, te!. ~.32-55 
. DR. MED. Tel. 164_21• przy1mule od 7-S·eJ w1ecz. 

M. GLAZER Dr Klaczkowa godz. przyjęć 5-
1
· LEKARZ-DENTYSTA 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE • . o J s I - . k K . k 
zachodnia &4, tel. 185-49 PotozN11<~~&dE.cnoRosv r. ~ OtDWIBICZY F. opc1ows a 
przyjmuje od 12-2 I od 7--8.30 wiecz. PIOTRKOWSKA 99, 'te!· 213-66: SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH Przyjmuje od 9-3-el. 
w' nłedziele 1 świeta od 10-12 wool przyjmuje codz. od 10-12 1 5-8 w:_ecz I SKóR.NYCH ODAl'llSKA, 37, tel, 2~2-55 

- PIOTRKOWSKA 99, tel. 144·92 od 4 - 7-el w Lecznicy, or. HENRYKOWSKI Dr w BALICKA od 2 :- 3. i 5 - 9 wiecz. PIOTRKOWSKA 294.. tef. 122-89. 
• • w medz1elę od 9 - 11. . 

Specjalista chorób skórnych, SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) LOKALU na, skle? (z urządzem~m) 
wenerycznych I seksualnych Nr. teL 194.oJ. NAJELEGANTSZE garnitury szyj~ p~ lub sklepu. (kolonialneg~) P~~zukuię. 
TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. Choroby sł l.rue I weneryc•!lle 45 zł. Dyplom?wanY. Za~ład Krawieck! O!e~ty sub. „~k~ep-gotowka do Ad-

od 8-11 i 6-9 w, nledz. is wlęta od 9-12.30 przyJmuie kobiety I dzieci od 12.45 S. Pasta.welsk1, Ce~1eln'.ana 23. Zdolni 112.1mstr. Republ~ 16.5. 
do 2 15 i od 6-8-eJ. lpracowmcy poszuk1wam. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSK~ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili p. 
le 

ii 

„Czystośt:: 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowan 'e oraz sprzątanie biur. pckoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-4.'i. 

- ~~~~~~~~~~~~~~~· ł - Czy w~e pan, kiedy· ostatni raz I Rozdział czterdziesty czwarty ·11 Jl n dr$ ei . Z 0 ń S Il i iii ' ' ! dotknęty mn:ie usta mężczyzny? Prze-1 PRZED POJEDYNKIEM 
1 szlo r-0k temu, w przeddzień mego gwał- Dnia następnego zjawili się w Rych-

1 ( h P e r W S Z a m 
81 ł o s' c' townegio rozstamia się ze Staszkiem ... . ł·owie panowie: Baltowicki iuniur i Kraś 

Pocal1owaliśmy się wtedy poraz ostatni. 1 nicz. 

I 

Jaik dziś pamiętam ten moment: Staszek I Mi:ny mi.eli ba•rdz·o oficjalne, a czarne 
zasiedział s-ię u nais do późnego wieczoru. i tużurki świadczyły, że przyby\vają tu w 
Odprowad·ztram go potem do przedpo- oficjalnej misji. 

'-~ 76) .Ja i koju i otworzyłam mu drzwd. \Vówczas l - Chcemy się widzLeć osubiście z 
-. Powleśf sp6łczesna ifllll" (to objąwszy stę wpół, poca1t1owaliśmy się. !panem Karolem Omie.z em - oświadczyli 

Danuta Kresińska, "kspedjent.1.ta w m:i-- przymkruiiętemi oczamL. . ~r~ala,. jakgd_YbY upr.zy~O!f1lli1wszy \K.res.ińskiLemu, który wyszedł im naprze-
l!azynie bławatnym Jana Zarysza zosta1e , _ Czy pan.i nie zimni()? _ trosizczył siob~e, ze me. powmna wta·)emn1cziać ~~I c1w. . . .. 
zredukowana. . 1 . Omicz rz kr wając ją lepi·ej wil- rola w tak 11nitymne szczegóty swoJeJ Stary potapa:ł się w lot w sytuacn. 

Nie ~og~c znaleźć ~ra~y - ma1ąc na 1 się ' ' p y y pierws:oej mutości. Trochę już innym gło-jNatychmi:ast więc z:a.prowadzi1t obu przy 
utrzymaniu OJCa - przy1mu1e pomoc Zary-. czurą. . ł d 1 „ b 71/ ó A b" tu K 1 o . 
•za i od czasu do czasu spclyka się .z nim. Pow1eki jej odemknęły Slię. Spojrza- sem ciągnę a a eJ. . . . I ) ~Z w up ~a me .a·~ a m1~~· 

o spotkaniach t7ch ó'lwiaduje s1.ę . na- ła na niego z wdzięcznością. :--: Od tego czasu. m~ ~ło\\ ałam Silę Młodzi d~e~telmem me zaJ;>aW1h tam 
rzeczony J?anuśk! Stan.sław Reczy~sk.i 1 ~o _ DzU,ękuję panu za jego troskliwcść! z mk1m.„ Zdawało. m1 s1ę, ze s~rofano~ długo. Wymremwszy ceremonialne uklo-. 
~~ałtown~1 sctemeki~ry~a z2 ukochaną. nui~ [)..,,'ękui·ą równ'll·ez· za pom·oc ;,„ką mi oka wałabym tern pamięć tego ostatmego na1 ny, zar.az potem opuścili dwór, wsiedli . 
wierząc ze s osun. 1e1 z aryszem ,ą z .ul ' ,... d . J k I śl b . ł . d . h 'k . . h l' 
pełnie platoniczne. zał tam, w garderobile.... :ozsz~g:O J?OCa un u. . u O\\ a am, ~e o swoi.~. s~ne 1 wyJe~ a 1. 

Kresińska po wielu przygodach poz_naJe Zniżył gt.o-s: mgdy !1fZ me do.tk.ną. mnue obce .war~t... . Kresmsk1 bez pukama '?'s~edt do po-
tajemniczego dientelmeua: Karola 0.rmcza . dl . b' . dl . ,A.le dzas - choc1az ni~e Z W1tia•sneJ wolr- kOJU swego mł·odego przyJaC11eia. 
który kuP1!!e ~ieś Rychto'Y~· ani.,,,..Juiąc sta .-. - Zrop1ł~m to ., a S·ł~ ie„ .. 1 ~ Cte:!pora.z pierwszy złamałam ten swój ślub. - Pojedynek? - zapytał krótko · 
rego Kresmskiego n~ a~mm1strator~. b1e, Dainusko. przecież wiesz, ze cię ko I I dlatego ~est mi smutq,0 • Orni·cz skinął głową. 

Orni cz podkochuie się w Danucie. cham I I A.I t t kał ·? T k · · · 
. . . U~iilkldi. 'f --: u1a ego p1a a pani - za.py- . - .a' : 1d~otyczna ~prawa~ bo. uwa-

Kresi:ński siadł obQik woźnicy 1 uJął Sanile mknęły . naprzód, j:ak wicher ·. tal cicho. . zam po1edJ'.nk1 ~·~ głupi średmow1eczny 
lejce w swoją di~oń ś . . . h 1 D . c· I Przymknęła zmów oczy. przesąd. N1emnne1 wbrew przekonaniu 

. · . . . . ._ przez za n;rerone c1c .e po a. anusia w 1
1 

- Może dlatego... A może również postanowiłem się bić. 
-:-: Zły 1es~em, _więc n;:~e~ ~~~hf~- sn~~szy s1ię w kąt ~a_n, przymknę'l:a oc~y. i dlatego, że ten brutalny pocałunek - :Rozumi1em pańską objekcję i po-

m~'lleJ wyładuJę ~ię w ~ k J . !<s1~zyc, sr~brząc. J~J twarz, udu~h~w~ał ; Zhignilewa przypomn:ia·ł my tnny: &ł·odkie, chwalam jego decyzję. Pojedynki to głu 
dz1.e - mruknął 1 strzelił ta sprawniie Ja Jeszcz,e 1 czynrl Jeszcze bardzLeJ me- kochane piieszczoty Staszka pie ba·rbarzyństwo · lecz na Bo ·1 · 
z biic.za że konie galopem ruszyły na- z'emską l • ga, 1 ez 

• 1 . · . . . I Umilkła. NLe cpciał wyciągać z niej. robimy idjotyzmów tylko dlatego, że to 
przód. . . . . Om1cz wpatrywał s11ę V: ?'lą, Ja ~rze- , dalszych zwierzen. Pora.z drugi dnia te-' samo f!Obiią illlnd ... Chociażby tylko takie 

Po wzgl~dme cyept:>'.',m dmu nadeszła cz·ony. Nagle w b~asiku ks1·~zyca dioJr~ar) go miail s~ę dowd1ed.ziieć, że wciąż jeszcze 
1 
noszenie sztywnych ko<llni·erzyków pod-

mroźne, gw1a~dar.ru wy.1sk~zon'.1 noc. łzę, która, zachwiawszy się. na długich! żyje w sercu dz.!ewczyny pamięć o tym· czas lipcowego slkwarn: człowiek chciał 
N~ grana;c.~ ll!leba ch~·1iał się srebrzy je~ rzęsach, s.pły~ęła po pol~czku. A po, pierwszym. 1 by zerwać go z szyii a n~e śmie bo nie 

sty s~e.rp ks.1ęz~C:'l· rzucaJąc .seledynową rvi1ej druga. i trzeo~. . I - Kiedyż nareszci1e przyjdz·iie czas, 
1 
pozwala na to konwenans.„ T;k samb 

po::.~ 1 a~ę na śmezne bezkresy. . Nachyliwsizy się nad mą, zapytał że mtllość moja plomienina i żarliwa, wy- spraiwa ma się również z pojedynkami. 
• • 1">me,, zasmakowaWS'ZY w galopie, miękko: gna z Jej serca dawne cienie i zakróluje . Czf.owiek zdaje sabile sprawę z bezna-· 

n ·a1v razno nap~zó~. . . - Pani płacze? ... Dlaczego?... w nliJem ni1epodz:helniie - medytował Ka- . dzLejnej głupoty tego przesądu, kiedy jed 
'"- .ary odwroc1ł S'Ję do svedząceJ wtyle Ni1e odpowi;edziała mu za:raz. Pozwo- rol, spoglądając ukradkiem na twarz Da- ;nak zjawiają się u ci1ebi·e dwa takie na-

córkl°: Ma, że chusteczką wytar~ jej oczy i do- nuśki. , pusizone dudki, żądając, byś z bronią w 
- W taką samą noc, przez takie sa-lpiero potem uśmi1echnęła S>ię blado: . A Ironie pędxi~y wciąż naprLód księ-'.ręku dat satysfakcję kh mot"l)dawcy 

me bezkresy śni1eżne mknąłem ki·edyś sa - Niech słę pan na mrui1e ni.e gniewa:: życem wysrebrzoną bielą, jakgdyby 1 trzeci·emu dudkowi, rnie wyrzucasz ich 
n~ami z twoją matką - powiedzia1t cicho' jestem naprawdę histeryczka. Myślałam przyśp1i1eszyć chcłały d:opelinilenia się wy-liza drzwi, lecz pertraktujesz z nimi: ista­
a potem z.amHkł: j1akgdyby się czemś teraz o bardzo dawnych czasach.„ Ta- . roków przeznaczenia i dowieźć te dwa jesz się dudbem czwartym!... 
rozmarzy!. . . k;ch diriogich i .niepo'?'rotnych. I zmęczon7 życiem serca dio ostareczniej • • 

Danuta s11edzJiala nteruchomo z. pól .WY'PI'01Stowala się. orzystarn. · <Dalszy ciąg Jutro), 



IID 
Ł.K.S. na ostatnie1n • • m1e1scu Hakoah rozgromiony 

przez Sokół w Zgierzu 

Ruch obejmuje prowadzenie w tabeli 
Lódź. 11 mall 

W dniu wczorajszym odbyły sie dalsze me· 
cze o mistrzostwo klasy B, wyniki których by-

, Lódz, 11 maja. I śLĄSK - POGON 312 (211). 
Po n1ed.zlelnych zawodach o mistrzostwo ligi Gra równorzędna. śląsk wygrał dzifljki nie· 

prowadzenie w. tabeli objął śląski Ruch. Wisła zwykle ambitnej grze. W pierwszej połowie lek· 
została zepch11:1ę,ta na drugie miejsce. Duże ką przewagę miał Śląsk, po przerwi~ natomiast 
zmiany n~stąp1ły na innych pozycjach, a prze- ' przewaga zmienna. Bramki dla śląska zdobyli: 
dews~ystk1em P.opra._w!ły swoje. lokaty ~ruty_ny 

1

, G~d 2 i C:ebula, zaś dla Pogoni Matjas i. Borow• 
śląskie. Ostatnie miejsce okupu}e obecnie ŁKS. ski. Chwilami gra była b. ostra. Sędziował p. 

Kluba G1ers Pkt.: St, br.: Arczyński. Widzów 5 tysięcy. 
1) Ruch 5 7:3 12:7 

DĄB - WARSZAWIANKA 3:1 (2:0). ły następujące: 
D,b był lepiej zgrany i bardziej bojowy i do Sokół (Zgierz) - Hakoah 5:6 (2:0). Mecz 

przerwy p~owadził 2;0, zdo~ywaj~c bramki przez roze~rany w Zgierzu z~kończył sie znaczną 
Hermana 1 Technera. Po przerwie Warszawian- 1 porazką łiakoahu. Bramki dla Sokola zdobyli: 
ka często dochodzi do głosu, jednak wobec do- j Mami6ski 3, Bryszewski i Kałużyński po 1. Sę­
brel gry tyłów Dębu nie wiele może zdziałać. dziowal p_ Kowalewski. 
Honorową bramkę dla Warszawianki zdobył le- ZJednoczone - Tur 2:1 (2:0). Zasłużone 
wy łącznik, za§ jeszcz„ jedną dla Dębu God. Sę- zwycięstwo K. P. Zjednoczone, dla którego bram 
dziował p. Sobieraj. ki zdobyli Zych (z karnego) i Matrończyk. -

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bramkę d~ Turu zdobył Szymczy~ Sędtia ~ 
Walczak. 

2) Wisła 5 7:3 7:6 
3) Warta 5 6:4 14:9 
4) Garbarni!. 5 6:4 10:7 si śląsk 5 5:5 7:10 
6 Pogod 5 4:6 7:8 
7) Dąb 5 4:6 7:8 
8) Legja 5 4:6 7:9 

~szykarze · poznanscy 
Bar-Kochba - Konstantynowski K. S. 3:2 

(3:1). Mecz po zażartej walce zakończył się 
ZWYCięstwem Bar-Kochby. 

9) Warszawianka . 5 4:6 7:10 _ wygrali turniej w Genewie 
10) ŁKs s 3:7 7:11 I Geyer zwyc·1"z· a Genewa, 11 maja I Kasprzak I Łói (na zmianę razem 7), Orzecha "I 

GARBARNIA - LKS 3:1 {110). W ostatnim dniu wielkiego międzyaarodo- wlak (6), Stok i Szostek (razem 4). W biegu sztafetOW"m 
. <?:oście górowali nad ŁKS-em w starcie do wego turnieju koszykówki w Genewie polacy *.* • ' 

pJk1 oraz w skuteczności gry'. to też zwycięstwo , odnieśli _wielki sukc~s, zajmujqc pierwsze miej- I Ogólna klasyfikacja "'turnieju przedstawia się i . . Lódz. 11 mala •. 
ich było zHłużone. W ŁKS-ie słaby był bram· I sce wśrod ehty druzyn Europy. j następująco· I) Pozn . 2) M'lh 3) G W dnm wczoraiszym odbył sie w Parku 1m. 
kar~ Andrzejewski a takte atak, który nie umiał I W finale turnieju polacy jak wiadomo wal-' wa 4) Bar~elona 5) f,i . 6) 1 Buz1~· 7) L e_ne- : Poniatowskiego po raz ósmy skolei doroczny 
sobie ~ad~ić. pod bramką pn:eciw~ika, stosunko- czyli z Miłhuzą. Po wspani~lei grze polacy od· 1 s) Madryt, 9) Br~ksela ~~)· Leod ·~~\ 1 Lo~~1~~ i sztafetowy bieg naprzełai. na dy~tansie 14,200 
P
w.a najlepiej grała pomoc z Welnicem na cz-ele. nieśli zwycięstwo w stosunku 37:30. Punkty dla na 12) Berno ' 1 ' ' mtr. o nagrodę przechodmą "Kuriera Łódzkle-

ierwsza .Po~owa przynosi prowadzenie dla Gar- polaków zdobyli: Różycki (13) Patrzykąt (7) ' ' · go". W biegu wzięło udział 11 sztafet. 
barn!, dz1ęk1 bramce zdobytej w 30 min. przez ' Pierwsze miejsce zajęła młoda drużyna Oe-
Paturka II. W drugiej połowie Lewandowski w Ł T s G I t • yera w czasie 39 m. 27 5 s. lepszym od dotych-
3-eJ ml~ucie wyrównuje, jednak w 27 i 32 min. m s rzem wiosennym czasowego rekordu trasy o 6.1 sek. Sztafeta Ge-
Garba.rnia ~dobywa dalsze dwie . bramki przez j • • • • yera prowadziła przez cały czas począwszy od 
Wotniaka 1 Pa~urka I (z przeboju). Sędziował I drugiej zmiany. Następne miejsca zajęły zespo· 
p. Gryc b. słabo. u. T. na czwartem mlejscu.-Plerwsze punkty Makabi !y: 2) Kruszeender_, 3) ŁKS, 4) Zjednoczone I, 

RUCH - LEGJA 412 (2:2). Lódź, 11 maja. i 44 minucie przez Bajera i Bauera. Sędziował 5) WKS, 6) Zjednoczone Il. 
; Zasłutone zwycięstwo Ruchu, który po przer· Wcz:ora.j zakończona. została pierwsza rund~ p. Kulawiak. Niespodzianką było zajęcie dopiero czwarte-

wie stale przewatał. w drużynie Ruchu dobue mistrzostw ·klasy A, po której w tabeli prowadzi • go miejsca przez kilkakrotnego ZWYClęzcę w po 
dyapollOwe,riy był atak, w którym wyróżniał się z~ecydowanie Ł~SG __prze.cl Widzewe~ i pa~ja- MAKABI _ LKS Th 312 (2:1;, przedn.ich .bi~gach K. f'.- Zie~noczone .. Zaintere-
Peterek. w Lejlj! na wyróżnienie zasłutył Mar- n1c:ką Burzą. Un;o;11 Tourmg zn~lazł się d~p1ero Pierwsze zwycięstwo Makabi w mistrzo_ sowame b1eg1em wzdłuz calei trasy duze. 
tv·na. Bramki dla Ruchu zdobyli: Peterek 3, na. czwartem ~1ejscu. Sensacją. wc~orajszego i stwach kl. A. Drużyna żydowska grała b. am-
~ilim,owski 1.1 zaś dla Legji Łysakowski i Wypi- dnia ~yła porazka U.T i zdobycie. ~1erwszych , bitnie i prowadziła już do przerwy. ŁKS grał 
jewsk1. pu!1ktow przez Makab1. Stan tabeli jest nastę,-1 chaotycznie i mało skutecznie. 'Bramki dla Ma-

puiący: · kabi zdobyli: Lubieński 2 i Brajtbart 1, zaś dla 
WARTA _ wtSLA 4:1 {4:0). Klub: Gier: Pkt.: St. br~ ŁKS-u Grętkiewicz i Sędziwy. Zaznaczyć nale-

Gry sportowe w Łodzi 
Sens«tcyjna porażka Wisły na własnem boi- 1) ŁTSG 9 17 33:4 j ży, że Makabi nie wyzyskała rzutu karnego. 

sku. Warta w pierwszej połowie grała dosko-1 2) Widzew 9 13 21:13 

Lódt, 11 maja. 
W sobotę zostały ze względu na burzę nie· 

11ale, demonstrujł\c: szere~ pięknych pociągnięć. 3) Burza 9 13 20:14 
W tej połowie meczu Warta zdobyła cztery 4) Union Tourlnir 9 12 20:10 
bramki, w tern przez Szerfkego 3 i Szwarca 1.1 5) P. T. C. 9 7 7:15 
Po przerwie _ Warta opadła na siłach i Wisła 6) Ł. 1C. S. 1b 9 6 14~18 
rozj?aczliwie atakow11ła, z:dobywl\jąc jedvn1, ·7) S. K. S, 9 5 15:17 
lira!nke przez Artura. Sęd1!iował p. Lan~e z Ło- 8) WIMA 8 5 14: 17 
d:?:i. Widzów 4 tysiące. 9) WKS 9 3 7:24 

10) Makabł 8 2 6:28 

WIDZEW _ SKS 3:2 (1i2). mal wszystkie mecze ~ grach sportowych o~· 
SKS, który wystąpił z rezerwą, do przerwy wr lane .. r·aton11a:.t . 11.d~v.ly się mecze .w dmu 

przeciwstawił b. twardy opór i nawet ~rowadził f wczord;sz~m. Wymk1 1;;n były następUJące: H. 
łd'l5o ajĄC brath1łt przez Owczarka z rzutu. wo!~ K. S. - Z1ednoczone 6:1 (3:0)_ K. E. - Maka\>! 
ne~o i Lubczyńskiego. Po przerwie SKS opada 7:2 (4:0), !KP - ŁKS 5:0 (walkowet st)l'hVi'i!m 
na aiłaQh i przeważa Widzew. Bramki dla dru- niestawienia się ł'.KS-u). Sz~zypiornlak:- SKS.,.. 
tyny robotniczej zdobyli: Augustyniak, Jankow- Zjednoczone 4:1 (1 :1), Tur - łiKS 5:4 (4•0). · 
.ski l Mielczarek II. W Widzewie wyróżniła się 
obrona i Augustyniak, zaś w SKS-ie Owczarek 

Sukces Kolskie BURZA - WKS 412 (1:2). i Kapczyński. Sędziował p. Hendeles. w . . k I sk"' Ł TK go Gra równorzędna. Zwycięstwo Burzy nalety YSClg Q 8 f 5 • - • 
W biegu dook ła S'ąsk przypisać przedewazylłklem b. lłabeJ grze bram- PTC - UT 2:1 (111). I Lódt 11 maja 

O 8 karza WKS. W 3-ej minucie prowadzenie dla Zasłutone zwycięstwo pabf ani czan, którzy w . ' • . 
Katowice 11 maja wojskowych zdobywa Stolarski, lecz w 15 min. I drugiei połowie całkowicie panowali nad sytua· Na ~rasie Łódź - Stryków odbyl się wyścig 

vdbył się bieg ttolarski dook~la t;\Mka. wyról'~·nał dla Burzy Ha.~sch.ild. Następn!e w 25 l cją. UT zawiódł, orzvczeip po przerwie atak je- zorgamzowa":Y przez ŁT.K dla kolarzy, któriy 
StArtowalo około 70 zawodników, w tern n-aro- ~muc1e WKS znó~ obejmu1e pr.owa.dzen1e dzię- go był b. słaby. Łodzianie nie umieli wykorzy- dotychczas .n:t' zdobyl~ pierwszych nagród. Dy­
do-wa. drużyna kolarska która odniosła gene- k1 bramce zdobytej przez Kemp1ńak1ego z rzutu stać nawet rzutu ka.rne~o. który przestrzelili. _ stans wyścigu. wynosił 28 kim. Sta~t~wało ~7 
raln~ 1wycięstwo obsadzając wszystkie 'ZO- I wolne)!o. Po przerwie w 5 minucie z rzutu kar· Bramki dla PTC zdobyli Kostowski i Szymań<ki, kolarzy, wyścig ukończyło 42. Zwyc1ęzyl Wai· 
łowe ~iejsca ' · " j nego dla Burzy ponownie wyrównuje Bauer. Na- 1d dla UT Choinacki. Sędziował p. Segał. Wi- da (Niest.) 51.18 przed Szyprowskim (Strzelec, 

ZWYciężyl Napierała przebywaJąc dystans 1tępnie Burza .tdobywa dwie dalsze bramki w 17 dzów około 1000. ~lowno) ~1,18.~, Kirschem CRapld) 51.19 i Gcr-
115 kim. w czasie 3:12,05. =---> hgem (Zg1ersk1 KS) 51.20. 

l) Wasilewski w czasie 3:13:10. Dalsze zwyc·1•stwo Cracov·· I Szyc p1·erwszy ~alsze mleJ~ca zaJęll .M!cl!alak, Jgnaczak, 'I li 
Mat~za~. Cyran, Targoński 1 m. Pierwszy.m z, Kraków, 11 maJa w wyścigu Ł Ks Zwyci-=stwo juniorów zawo~mków prow!n~Jonalnych . był łodz1a.~ln Niedzielne wyniki rozgr1Wek o mistrzostwo l • • -U 
K_olsk1 -- na 11 m1eiscu. Kolski był 15, Wo!· klasy A Krakowa przedstawia się następuJąco:J Lódź, 11 maja. Union Touringu 
cik ZO. Cracovia w pięknym stylu pokonała Koronę Doroczny 'Yyśclg kol~rski naprzelaJ ŁKS-u, W ostatniej próbie przed rozpociynająceml 

T J 
w stosunku 6:0 (4:0). k~órego start 1 meta znaidowały się na stadia· się za 2 tygodnie mistrzostwami juniorów po-

enlSIŚCI przegrywa ą Zwycięzcy zagrali doskonale w piewszel PO· kle irrzy lull. !Uknjll zostBa! rozegrany jedynie w konali młodzicy Union Touringu juniorów 

W Iowie. W drugiej części zawodów gospodarze, on ~renc 0 a neJ. ieg roze~rany na d~- ŁTSG w stosunku 4:0, choć wynik mógł brzmieć mecz z ęgraml uciekli się do ostrej gry, co Jednak wiele nie: stans1e 23 kim.„ przy 13-tu startu1ących, zakon-1 ieszcze wyżej. Zwycięzcy - to doskonalv ma-
Budapeszt, t1 maja , pomogło, a zepsuł0 obraz zawodów. I czyi się zwy.cięstwem Szyc~ ~ Wimy ... Czas t~ria!. Dobrze prezentuje si~ J;irai:ikarz oraz .li-

W ostatnim dniu meczu tenisowego z WQ· · Podgórze pokonało robotniczą LegJę 3:0. Szyc.~ wy(~K1~)40KI?· Dalsz{ mi)J~ca z~ięh: łiof· nia napadu, prowadzona um1e1etme przez W1e-
graml Tarłowski odniósł zwycięstwo nad Ga· (3:0). szn)a1Ker, k '< ~rch)ner, Ł~S .• (~as~olsk1 (W1· liszka. Juniorzy ŁTSG wypadli wczoraj dziw-
borym 4:6, 6:1, 6:3, 8:6. W plerwzym socle Krowodrza wygrała z Nadwlślanem 2:0 (2:0) ma ' acprze Wima • Kuthcki ;::-,wit). nie blado. 
Polak grał za wolno, ale w następnych roze-

1
1 Zwierzyniecki zwyciężył Unię 3:1 (l:ll. Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Karbowski 

grał się I wygrał stosunkowo pewnlo. fablok w Chrzanowie wygrał z rez. Wisły Zwycr-=stwo Warszawy IV, Kaczyf1ski, _,Zygmunt" i jedna bvla samo· 
W drugiem spotkaniu Szigettl pokonał Tło· 1:0 (0:0). bóicza.-

czyńsklego 4:6, 8:6, 6:3, 6:1. Mecz stał na bar- Grzegórzecki pokonał Olszę 3:2 (3:1). nad Królewcem w meczu 
dzo wysokim poziomie i wykazał dobr<1 lormę - zapaśniczym . 
Polaka. r Sukces koszykarzy 

AZS-u warszawskiego 
w ogólne) punktacji zwycięstwo odulosła Ł"'d'6-Królewi·ec · W nlerizlelę odbył się w Warszawie między I 

druż;'l'na węzlerska w stosunku 3:2. U ' okręgowy mecz zapaśnlczv Warszawa - J 

Nowe zwyci~stwo 
Jędrzejowskiej w Wiedniu 

Dziś mecz atletyczny 
W dniu dzisleJszym odbędzie sle o godz. 20 

w salf przy ul. Traugutta pierwszy mledzynaro 
dowy mecz zapaśniczy reprezentacli Łodzi, któ 

Wiedeń, 11 maja rej przeciwnikiem będzie reprezentacja K16-
Na międzynarodowych mistrzostwach teniso lewca. 

wycb Autrll JędrzeJowska uzyskała nowy suk· ' Program meczu zapowiada następujące wal­
~s. zdobywając wraz z Włochem Taroni ini- ki: waga kogucia falecki (Ł) - Sarge (Kr.). 
!'ttrzo5two Austrii w grze mieszanej. W fin:ile . waga piórkowa: Kawał Cz. (Ł)-Brokhaus (K), 
para polsko • wioska pokonała parę Lermlte - waga lekka: Kawal W. (Ł) - Heine (K), waga 
Brosch 6:0, 6:1. I półśrednia: łiinc (Ł) - Adolps (K) waga śre-

W grzf.l poj~dyńczel panów mistrzem zos.tal dnia Jakubowski (Ł) - Gadovsky (K), waga 
Bawarowskl, bijąc Matejkę 3:6, 6:1, 1:6, 6:3, póle. ślickowski (Ł) - Kliesman (K) I waga 
6:1. l ciężka: Cymer (Ł) - Braun (K). 

W gr~e podwóJnel J?anów ":'ygrala para Ba Drużyna Królewca przyjeżdża do Łodzi 
warowsk1 - Metaxa, biląc w hnale parę włos· wraz z kierownikami i kibicami w liczbie 40 
ką Qulntavalle - Taronl 4:6, 10:8, 8:6, 6:3. osób o godz. 12-ei w poi_ własnym autokarem. 

Rekord Maciaszczyka 
w skoku wzwyż 

Lódt, 11 maja. 
W dniu wczorajszym na zawodach lekko­

atletycznych Sokoła (;niazdowych) \\'itolcl Ma· 1· 

c!aszcz.yk ustanowił nowy rekord ')kręgu w 
skoku wzwyż, osiągając 1.77 mtr. DotvchczasJ· 
wy rekord wyno5i! 1.72,5 m. i naletał do Kwa­
śniew~kiego (ŁKS). 

Dla drużyn ofiarowali m. in. nagrody: rejent 
Rżewski, konsul niemiecki w Łodzi i zarząd 
miasta. 

Królewie~. Zwycięstwo odniosła ponownie Wu 
szawa w st»sunku 9:15M 

Zawody wywołały stosunkowo duże zalnte· 
resowanie I zgromadziły około 1006 widzów. 
Obecni byli m. in. prezes Polskiego Komitetu 
Ollntpllsklego pik. Glablsz, przedstawiciel P. 
W I W. F. mJr. WoJclechowskl I dYr. Szefler. 

UroczystoSć otwarcia 
sezonu motocyklowego na Sląsku 

Katowice, 11 maja 
W Katowicach odbyła się imponująca uro­

czystość otwarcia sezonu motocvklowego Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego. Na uroczystość 
tę przybył specjalnie z Warszawy orezes Pol­
skiego Związku Motocyklowego gen. Burhardt­
Bukackl, który przyjął defilade 330 maszyn u­
czestniczących w uroczystości. Prócz prezesa 

W Budapes:: :le odbył się wczoral mecz re­
wanżowy koszykówki męskiej pomiedr.y war­
szawskim AZS-em a reprezentacja akademicką 
Węgier. Zwycięży! AZS w stosunku 21:19 (13:7) 

Piłka nożna w Zduńskiej Woli 
Zduńska Wola, 11 maja 

Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy B mię­
dzy ZSSG a Sokołem wywołał kolosalne zain· 
teresowanie. 

Po zaciętej walce wyg-rata drużvna ZSSG 
w stosunku 1 :O. (1 :O). zdobywając jedyną bram 
kę przez Bulke. 

U zwycięzców WYróżnili się: Cyprys i Sza· 
iewicz. Sędziował dobrze p. Pogodziński z 
Łodzi. 

łłailepsi kolarze polscy 
PZM w uroczystości wzięli udział liczni przed­
stawiciele widz rządowych samorzadowych, 
wojskowych i sportowych. Cała uroczystość 
miała przebieg niezwykle okazały i ovla wsp:i- Liphiski, Kiełbasa, ;'\\ichalak, Łączyński i t. d. 
nialą propaganda sportu motocyklowe~o. zwyciężali na rowerach "WISŁA" Sp. Akc. 

Na zakończenie uroczystości odbyły się na , oddz. w Łodzi Moniuszki 2 tel. 114·14 
stadionie f.:uchu w Wielkich łiaidukach zawody Dogodne spłaty ratalne. 
motocyklowe na torze żużlowym, Klubom i Stowarzyszeniom specjalny rabat, 
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Pau filip tańczy z elegancką mło!hl aamą. 

Orkiestra gra tango. Przyćmione światła. Na-
strój intymny. I 

- Ach, pani"' - szepcze pan filip. - Gdy 
taóczę z panią, mam wrażenie, że :;tąpam po 
obłokach„. I 

- To żadne obłoki, panie, tylko mole uo· 
gł! - odparła . gniewnie partnerka. 

1

1 
•• * Piotruś zwraca się do matki: I 

- Mamusiu, czy to jest grzecznie, gdy •ię 

mówi komuś „dziękuję"? 
- Oczywiście, synku„. 
- A czy to Jest grzecznie, gdy się mów~ j 

mając pełne usta? I 
- O, nie!„. 
- A gdy, mając pełne usta, mówi c;lę „dzlę· : 

kuję", co jest wtedy?„. ! 

••• I 
Dwaf szkocl przechadzają !>lę po ulicy, gdy i 

11 V 

o ról 

nagle rozlega się przeratliwy krzyk gazecia-

1

1 Po śmierci króla Fuada I·<ifl, wielkie tłumy Egipcjan gromadziły się przed 
rza: pałace!u króle~skhn w Kairze, manife stuJac na cześć młodego krćila Farouka 

- Straszna katastrofa koleJowa na linii I oddaJąc mu pierwszy hołd. Zdjęcie na sze przedstawia ogólny widok tłumów 
Londyn - .Edynburg!„. Pięć wagonów rozstrza I które ze sobą niosą wielkie port rety zmarłego i nowego króla. ' 

.:i tJ. 8 

i 
MANIFESTACJE NA CZEŚĆ MUSSO· 

LINIEGO W RZYMIE. 
I 
l 

l 
I 

Na zdjęciu widzimy tłumy, które przy„ 
byty pod pałac Mussoliniego, by zado-. 
kumentować swą radość slJQwodu za· 

jęcia Addls Abeby, 
skanych! J ••-•••1mlllir:m_m _____________ ~~.;;~;;.„ __ 

- . To okropne! - szepnął Jeden z nicfl, • 
blednąc. - Mola żona właśnie jechała tym p(}. z a Sovi•: ~c OSTATNIE ZDJĘCIE RODZINY 

NEGUSA. 
ciągiem." 

- To kup gazetę!.„ 
- Poco?.„ Zaczekam na wieczorne wydanie 

gdzie będzie Już pewnie lista ofiar.„ 
•• •• 

Rzecz dziele się w Krynicy. Pan Punclo sie· 
dzi . w pensjonacie z panną Kicią. Poguda pod 
psem. LeJe lak z cebra. 

W pewne) chwlll panna Kicia odzywa się: 
- Wie pan, w taką pogodę można robić tył 

ko dwie rzeczy„. 
I po chwili dodaje: 
- Ale do brydża brak nam przecfo partne­

rów .„ 
•• . * 

Instruktor poucza rekrutów: 
- W razie katastrofy w powietrzu naldy 

wyskoczyć z samolotu, policzyć do tr i:ech I po 
ciągnąć za sznur, a wówczas spadochron się 
otworzy„, 

- A gdyby się nie otworzył? - i:'Yła fellen 
z ' rekrutów. 

W takim razie udacie się do magazynu, 
gdzie wydadzą wan inny spadochron! 

** * Mayer udaje się do lekarza, 
- Proszę.„ Co panu dolega? - pyta lekarz. 
- Nie wiem co mi jest. Od trzech dni strasz. 

nle mnie kluje w okolicy serca„. 
- Proszę się rozebrać.„ 

- To pan doktór mi nie wierzy??„. 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 

Na Sowińcu pod Krakowem odbyła się wzruszająca uroczystość złożenia zie· 
mi z pobofowisk powstańczych przez grupę weteranów powstania 1863 roku. 
Piękną urnę, przywiezioną przez powstańców, złożono tymczasem z budynku 
obok Kopca. Będzie ona wystawiona na wystawie urn w salach Wieży Ratu­
szowej w Krakowie. Na zdjęciu naszem weterani z urną w drodze do Kopca 

Marszałka Piłsudskiego. 

·-·--.r·-··· . 7~ .. · n·. ·.··.·.· .. · '-· . -. ·~ . _.„. _: ·; 

Jak wiadomo, cesarz abisyński uciekł 
z Addid Abeby i wyiechał do Halfy. 
Na ilustracji - ostatniP, zdjęcie rodzinY. 

negusa. 

aJDODOor.JODDDOOOODOOOOIJLUJLLILJLLD 

- To nie jest moia przyjaciółlCa - ciągnąć pożycziki, popełni samobójstwo. 
mruknął Hudson - Nie znałem nawet Musisz przyznać, że taikich córek nie-

G r.,,••J• IJlirf· O~ le.O fJond11•4wa jej nazwiska. . wiele jest na świecie . Zrobiło mi się żal ~ .4'~ ~ ff ~ a'?J' - Mary Warlkins ci nie uwierzy - dziewczyny. Miałem przy sobie dużo 
Pociąg pośpieszny zbliżał się już do powie.dział osiko jeden z a~entów poHcji. uśmiechał się w dalszym ciągu Slips - pieniędzy. Nie powiedziałem jej o ni-

Chicago. Andy otworzyła swą torbę. Na pod- Ona jest wściekile zazdrosna. I już od- czem. Włożyłem do je~ torebki kilka pa• 
Do przedziału, w którym siedziała łogę wypadły dwie paiczki bainknotów. dawna cię podejrzewa, że ją zdradzaisz. czek banknotów. Po kilku mi111Utach wy-

Andy Bloons, weszJi dwaj mężczyźni. Wywiadowcy podnieśli pieniądze. - Nie . .zdradzam je)! . . . siadłem . I to wszystko. Rozumiesz? 
- Ręce do góry! - zawoł·ał jeden z Jeden z nich mamentalnie sięgnął po - A iedna,~ pohc1a .t~1erdz.i, ~-e ta - Jakoś mi się nie chce wierzyć.„ 

nich, wyciąJ!ając z kieszeni rewolwer- notes, w którym miał zapisane numery Anna ~loon.s 1est two11,ą, przy1~c1ołką. - Czy nie rozumiesz, że każdy 
Aresztujemy panią! banknotów, zrabowanych przez Dicka Znaleziono nawet prz.y me! c~ęśc. twego człowiek czasami może się przejąć cu-

1\ndy s<poirzała na nich z.e zdumie- Hudsona w banku nowo-iorskim. I łupu .. Są?zę, że obce1 kobiecie me dał- dzem nieszczęściem? 
niem. - Z!!adza się! - zawołał z trium- być piemędzy. - To wszystko bardzo pięknie 

- Czego panowie chcą ode mnie?- fem. _ Te same ban.knoty! Czy pani się - Pierwszy raiz wżyci~ zrobiłem do- brzmi - mruknął Slips - Ale Mary 
krzyknęła. jeszcze nie przyznaje do spółudziału w bry. uczyne~ - ~dezwał .się. Hudson po . sipewnością ci nie uwierzy„. Ona już kil-

- Gdzie iest Dick Hudson? - spy- napadzie? dłuzszem milczemu - I 1aik~e to ~oc1ą- I ka razy skarżyła się, że ją ostatnio źle 
tał ostro ten sam mężczyzna. - Ja„. doprawdy nie rozumiem„. - nęło za sobą ~atalne ~kutki! Biedną, traktujesQ;. Boję się, że się teraz hę· 

- Nie 1mam żadne,l!o Dicka Hudso- wybełkortała przerażona dziewczyna.- Bogu ducha w:,mną dziewczynę wparko: dzie mściła. Strzeż się tej dziewczyny! 
na - odporwiedziała mu. To nie są moje pieniądze. Nie wiem, w wano d.o kryminału, a Mary teraz mi - Nie boję się iei - skrzywił się 

- Nie zna pani? - uśmiechnął się- Jaki sposób dosfały się do torby!.. wydraipie oczy.„ Hudson. _ 
Przecież wracaliście razem z bandyc- - Radzę pani jeszcze raz, by się pa- . -- Doł>ry. uczyi;iek? - powt?rzył . - A. ja ci mówię, że ona jest bardzo 
kiej wyprawy. Czy on wysiadł po dro- ni przyznała! Sl.1ps - Kr~c1sz, "?rac1szku: Znam ;1ę od ~mebezipieczna. Szcze,l!ć.inie teraz, gdy 
dze? Radzę się przyznać. Konduktor wi- - PrzysieJ!am że jestem niewinna! wielu lat. Nif!dy Jeszcze nikomru n1e da- 1est pewna, że ją zdradzałeś. 
dział wa·s razem w tym przedziale. · . ' _ - _ - łeś pieniędzy. Kobiet również nigdy nie 

- To był bandyta'? - zawołała - Hallo Dick! - zawołał John ł obsypywałeś prezentami. Chyba, że ci _ - Policja! - rozległ się przeraźliwy 
Andy. SHps, wchodząc do spelunki chicagow- się któraś z nich bardzo podobała. krzyk. 

- Niech pani nie ~ra komedii. Nie skiej, w której stale ~romadziły się ele- - Ta mała nawet mi S·ię nie podoba Hudson skoczył w kierunku zapaso-
mamy ani chwili czasu. Gdzie iest Dick menrty przestępcze - Czy czytałeś już szepnął Hudson - 1Wracałem z wy- wych drzwi spelunki. Sądził, że ta dro-
Hudson? dzisiejsze pisma? prawy. W siadłem do pociągu. Nie mia- ga ieszcze nie jest odcięta. 

- Przysię~am, że nie z.nam żadnego - Nie, nie czytałem - odparł mu łem oc·zywiście zamiaru dojechać do Niim ie,dnatk zdążył się zorientować w 
Hudsona. Mężczyzna, który siedział o- Hudson - Siadaj, przyjacielu. Chicaf:!o, bo wiedziałem, że na dworcu sytwacji, dwaij agenci policvini chwycili 
bok mnie w tym przedziale, nawet mi Slips wyciągnął z kieszeni gazetę. będą mnie szukać. W przedzi·ale sie- go za ręce. 
się nie przedstawił. Rozmawialiśmy dość Na pierwszej stronie znajdowała się działa młoda dziewczyna. Była bardzo Po krótkiej, wściekłej walce groźne-
długo . Jestem pewna, że to nie jest ban- sensacyjna wiadomość. Tytuł, wydruko· i;mutna. Wszcząłem z nią rozmowę. go zbira zakuto w kajdany. 
dyta. Wywierał wrażenie uczciwego I wany dużemi. czcionkami głosił: „Aresz- Dziewczyna zwierzyła mi się ze swych Dopiero w wiezieniu Hudson dowie-
człowieka. towanie Andy Bloons, przyjaciółki zna- nieszczęść. Niedawno straciła posadę. dział się, że to Mary Walkins zdradziła 

- Gdzie on teraz iest? nego bandyty, Dicka Hudsona. Młoda Ojciec jej jest ciężko chory. Lekarze policji jego kryjówkę. 
- Prawdopodobnie wysiadł na ja.I dziewczyna przewoziła część pieniędzy, I twierdzą, że on musi się poddać opera- W ten sposób zemściła się na Hudso-

kiejś stacji. Przed pół godziną opuścił I zrabowanych w banku no·wo·iorskim". cii. Ale operacja jest bardzo kosztowna. nie i uratowała Andy Bloons, którą nie-
ten przedział. - Masz nową przyjaciółkę? - uś· j Dziewczyna nie miała pieniędzy. Powie- słusznie uważała za swo·ią rywalkę. 

Proszę o dokumenty osobiste - miechnął się Slip•s. działa mi, że jeśli je.j nie ud~ się za- Dol. 
--~~~....-..~~~~~~~~~~~~~~~~...:. 
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